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Towarzysze i Towarzyszki! Przygotowujcie się do 1-go Maja--
Międzynarodowego Święta Pracy!

W niedzielą dnia 25 kwietnia r. b. odbędzie się

SIEDEM WIELKICH WIECÓW P O L IT Y C Z N Y C H :
1) w sali teatru „PROMENADA" w MO­

KOTOWIE o godz. 10 rano przemawiać będą 
tow. tow.: poseł Z. Praussowa, radny M. Pijac­
ki, Kaczanowski, Dubois i Szulc;

2) w sali kina-teatru „EDEN", Czernia­
kowska 191 o godz. 10 rano. Przemawiać bę­
dą tow. tow. ławnik A. Szczypiorski, dr. Bu­
dzyńska - Tylicka, S. Kowalew, W. Lenga.

3) Na placu Grochowska róg Wiatracznej 
w Grochówie o godz. 1,30 pp. Przemawiać bę­
dą tow. tow. poseł R, Jaworowski, W. Preis, 
Lewacz, E. Modliński.

4) W sali teatru ODRODZONEGO na 
PRADZE o godz. 10 rano. Przemawiać będą

tow. tow. poseł R. Jaworowski, St. Woszczyń- 
ska, W. Preis, W. Wąsik.

5) W sali teatru KAMIŃSKIEGO, Oboź- 
na Nr. 3 o godz. 10 rano. Przemawiać będą 
tow. tow. radny T, Szpotański, M. Downaro- 
wicz, St. Garlicki i St. Haupa.

6) W lokalu dzielnicy P. P. S., Mary- 
moncka 40, o godz. 2 pp. Przemawiać będą 
tow. tow. L. Skarżyński, P. Dewódzki, E. Mo­
rawski, L. Czarkowski.

7) W lokalu Towarzystwa Kulturalno » 
Oświatowego, Nowe _ Bródno, ul. Syrokomli 
22 o godz. 2 pp. Przemawiać będą tow. tow. 
M. Downarowicz, E. Modliński, St, Garlicki.

i—

USTĄPIENIE MINISTRÓW 
SOCJALISTYCZNYCH.

Wczoraj o godz. 11 i pół rozpoczęło się 
wspólne posiedzenie C. K. W. P. P. S. oraz 
Klubu Parlamentarnego P. P. S. Tow. Ma­
rek zdał sprawę z rokowań w sprawie ustale­
nia programu gospodarczego Rządu, i z pro­
jektów p. Zdziechowskiego. Po dyskusji, w 
której tow Barlicki imieniem swojem i tow. 
Ziemięckiego złożył w ręce Z. P. P. S. man­
daty ministerialne, przyjęto jednogłośnie na­
stępujący wniosek tow. Duszyńskiego:
UCHWAŁA ZW. PARŁ. POLSKICH SOCJA­

LISTÓW O WYSTĄPIENIU Z RZĄDU.
C. K. W. i Z. P. P. S. stwierdzają, że Pol­

ska Partja Socjalistyczna weszła do koalicji, 
aby utrzymać w mocy ustawy socjalne, zwal­
czyć klęskę bezrobocia, zreorganizować admi­
nistrację i armję z korzyścią dla Państwa i naj. 
większą oszczędnością. UDZIELENIE PRO­
DUKCYJNEJ PRACY SETKOM TYSIĘCY 
BEZROBOTNYM, ZWIĘKSZENIE ROBÓT 
PUBLICZNYCH, OŻYWIENIE ŻYCIA GO­
SPODARCZEGO CAŁEGO KRAJU ZA PO­
MOCĄ KREDYTU PRODUKCYJNEGO, ZRÓ­
WNOWAŻENIE BUDŻETU PAŃSTWOWE­
GO, WALKA Z DROŻYZNĄ — rozumne i 
sprawiedliwe postępowanie Rządu j władz 
państwowych wobec mniejszości u środowych, 
ściganie nadużyć, powołanie marszałka Pił­
sudskiego z powrotem do armji, to były naj­
bliższe cele P. P. S. w Rządzie i koalicji.

P. P. S. poniosła ciężkie ofiary, godząc 
się na przeciąg trzech miesięcy na obniżenie

płac funkcjonarjuszów państwowych w prowi- 
zorjum budżetowem, nie ustawała jednak w 
żądaniu urzeczywistnienia swego programu w 
Rządzie i wśród stronnictw koalicyjnych.

Minister Skarbu w Rządzie koalicyjnym 
wystąpił wreszcie ze swoim własnym progra­
mem zrównoważenia budżetu. Program ten 
opiera się na ZMNIEJSZENIU PŁAC iunkcjo- 
narjuszów państwowych i usunięciu mnożnej, 
na WIELKIEM ZMNIEJSZENIU POBORÓW 
EMERYTÓW, na OBCIĘCIU RENT najbied­
niejszych inwalidów wojennych, na wyrzuceniu 
z pracy około 25.000 kolejarzy, na opodat­
kowaniu światła w mieszkaniach ludzi ubo­
gich, na opodatkowaniu świadectw szkolnych, 
na redukcji oświaty, na odrzuceniu wniosku 
PPS,, aby w r. bież. ściągnięto podatek mająt­
kowy w sumie 85 mil. większej od prelimino­
wanego, Równocześnie zapowiada minister 
Skarbu żądanie, aby mu pozwolono wydruko­
wać 81 mil. zł. bilonu do 1 lipca 1926 r. na 
pokrycie delicytu budżetowego, czyli na cele 
nieprodukcyjne. Minister Skarbu nie mówi w 
swoim programie ani słowa o ożywieniu życia 
gospodarczego i o daniu pracy bezrobotnym.

C. K. W. i Z. P. P. S. ODRZUCAJĄ PRO­
GRAM MINISTRA SKARBU RZĄDU KOA­
LICYJNEGO, JAKO GROŹNY DLA PAŃ­
STWA I SPOŁECZEŃSTWA I WROGI DLA 
KLASY PRACUJĄCEJ I POLECAJĄ TOW. 
MINISTROM. ABY Z RZĄDU WYSTĄPILI, 
WYRAŻAJĄC IM ZA TRUDY SERDECZNĘ 
UZNANIE I PODZIĘKOWANIE.

ŚWIĘTO 1-go MflJf l .
Polska Partja Socjalistyczna.

DO LUDU PRACUJĄCEGO MIAST I WSI!
Towarzysze I Towarzyszki!

^  dniach nędzy, w dniach bezrobocia 
obchodzić będziemy w tym roku Nasze 
Święto. Straszliwy kryzys gospodarczy o- 
garnął Polskę, głód i brak pracy ujął klasę 
robotniczą w swoje bezlitosne kleszcze. 
Wielu już traci nadzieję. Wielu już nie wi­
dzi przed sobą jaśniejszej przyszłości. O- 
padają bezsilnie ręce umęczone w walce, 
w zmaganiu się z losem.

A jednak wyjście jest!
Kryzys gospodarczy istnieje w całej 

Europie. Oznacza to chorobę śmiertelną 
starego ustroju, CHOROBĘ ŚMIERTEL­
NĄ KAPITALIZMU. Wyjście wskazuje 
ludowi nasza Idea, nasz program, nasz co­
dzienny trud.

Wyjście prawdziwe, wyjście pełne i 
zwycięskie — to SOCJALIZM I WALKA 
KLASY ROBOTNICZEJ O REFORMY, 
PROWADZĄCE DO SOCJALIZMU.

ROBOTNICY! ROBOTNICE!
W dniu 1 Maja powiemy wobec całej 

Polski i całego świata, że nie ustaniemy

w boju, aż nowe jutro przyjdzie dla ludz- 
kości, aż na miejscu społeczeństwa wyzy- 
sku i krzywdy zbudujemy społeczeństwo 
wolnych ludzi pracy, aż na polskiej ziemi 
dźwigniemy — w bratniej rodzinie ludów 
świata —
POLSKĄ REPUBLIKĘ SOCJALISTYCZ­

NĄ.
Droga przed nami leży pełna trudów 

i walk. Gromadzi swe siły reakcja kapita­
listyczna i obszarnicza; rośnie propaganda 
faszystów i monarchistów. Reakcja zagra­
ża 8-godzinnemu dniowi pracy i ubezpie­
czeniom społecznym. Reakcja myśli o o- 
baleniu ustroju republikańskiego. Reakcja 
chce odebrać ludowi powszechne i równe 
prawo głosowania. Klasy posiadające 
swoją polityką skarbową i gospodarczą 
wywołują stan coraz okropniejszy, zamęt 
coraz gorszy.

W dniu 1 Maja staniemy w obronie 
ZDOBYCZY SPOŁECZNYCH I POLI­

TYCZNYCH KLASY ROBOTNICZEJ,

W dniu 1 Maja wystąpimy głośno 
przeciwko
REAKCJI, PRZECIWKO FASZYZMO­

WI, PRZECIWKO MONARCHISTOM.
W dniu 1 Maja staniemy wszyscy w 

mieście i na wsi w obronie
SPRAWIEDLIWEJ REFORMY ROLNEJ 
DLA SŁUŻBY FOLWARCZNEJ, DLA 
BEZROLNYCH I DLA MAŁOROLNYCH 

WŁOŚCIAN.
CHŁOPI MAŁOROLNI!
Zdobyć możecie lepszą dolę tylko 

solidarną walką RAMIĘ W RAMIĘ Z RO­
BOTNIKAMI MIAST I WSI.

Czekacie na prawdziwą reformę rol­
ną? Możecie ją osiągnąć tylko przez grun­
towną zmianę ustroju społecznego — tyl­
ko w łączności z robotnikami miejskimi.

Chłop i robotnik w jednym szeregu, 
pod wspólnym sztandarem czerwonym — 
to siła, której nie zmoże nikt.

W dniu 1 Maja przyłączcie się do 
wielkiego Święta Pracy.

PRACOWNICY UMYSŁOWI! U- 
RZĘDNICY I PRACOWNICY PAŃSTWO­
WI!

Nikt nie stanął w obronie Waszych 
słusznych praw oprócz Polskiej Partji 
Socjalistycznej. Reakcja chce zwalić na 
was, jak i na cały lud pracujący, wszyst­
kie ciężary swojej obłudnej i kłamliwej 
t. zw. sanacji. My walczymy o sprawę 
wszystkich krzywdzonych. My walczy­
my o światło w tym kraju, o powszechną 
kulturę i lepszy byt dla wszystkich ludzi 
pracy.

1-szy MAJA I WASZEM WINIEN 
BYĆ ŚWIĘTEM!

INWALIDZI I EMERYCI!
Stronnictwa klas posiadających w 

Swoim budżecie chcą wam odebrać nawet 
tę niedostateczną pomoc, którą wam dzi­
siaj Państwo daje! Na waszej nędzy nie­
szczęsnej chcą robić swoje nieludzkie o- 
szczędności!

1-go MAJA WYRAŹCIE SW Ą SO­
LIDARNOŚĆ Z KLASĄ ROBOTNICZĄ, 
WALCZĄCĄ POD SZTANDAREM P. 
P. S.

TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI!
W dniu 1 Maja ustanie praca. W dniu i 

1 Maja setki tysięcy pospieszą na nasze | 
wiece, wezmą udział w naszych pocho­
dach w całym kraju. Wzgardą odpowiedz­
cie na wezwania komunistów jawnych i 
ukrytych, służalców Moskwy Sowieckiej, 
którzy wam jako raj przedstawiają Pań­
stwo, gdzie niema śladu Socjalizmu, gdzie 
panują wszystkie te klęski, co i przy ka­
pitalizmie, — głód i bezrobocie i drożyz­
na — nawet w większych rozmiarach, a 
rządzi wszechwładnie knut komisarski.

Odrzućcie obłudne umizgi komunistów, 
którzy was chcą oddać w niewolę Rosji 
sowieckiej!

TOWARZYSZE! ROBOTNICY!
W dniu i  Maja polski lud pracujący 

walczy o TRWAŁY POKÓJ I SOLIDAR­
NOŚĆ MIĘDZYNARODOWĄ. Wyciąga 
on dłoń do robotników wszystkich krajów 
i do ludów mniejszości narodowych, za­
mieszkujących nasze Państwo.

CHCEMY DLA NICH RÓWNYCH 
PRAW I PEŁNI SWOBÓD!

CHCEMY DLA NICH SWOBODY 
ROZWOJU KULTURY I JĘZYKA!

CHCEMY DLA UKRAIŃCÓW I BIA­
ŁORUSINÓW AUTONOMJI TERYTOR- 
JALNEJ!

PRECZ Z UCISKIEM! PRECZ Z 
WALKAMI NARODOWOŚCIOWEMU

TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI!
Po upadku Rządu urzędniczego Wł. 

Grabskiego, w obliczu katastrofalnej sytu­
acji gospodarczej, Partja nasza weszła do 
Rządu koalicyjnego, aby zrobić próbę 
skłonienia stronnictw burżuazyjnych do 
koniecznej naprawy stosunków. Walczyli­
śmy w tym Rządzie o interesy mas pracu­
jących, jak walczymy o nie zawsze i wszę­
dzie, na każdym posterunku. W tym Rzą­
dzie my jedni występowaliśmy z inicjaty­
wą pożytecznych reform. Ale reakcja na 
każdym kroku przeszkadzała naprawie i 
wreszcie wystąpiła z prowokującemi, po- 
dyktowanemi przez kapitalistów i obszar­
ników projektami Zdziechowskiego, za 
któremi stała większość tego Rządu.

Wystąpiliśmy więc z tego Rządu —  
aby walczyć o zwołanie NOWEGO SEJ­
MU i o RZĄD ROBOTNICZO - WŁOŚ­
CIAŃSKI.

1-go Maja lud pracujący z całą siłą 
wypowie się za nowemi wyborami i za 
Rządem, który utrwali demokrację, ściąg­
nie podatki z klas posiadających, złamie 
drożyznę, da pracę bezrobotnym, ziemię 
bezrolnym i małorolnym, położy kres na­
dużyciom i złodziejstwom!

Do walki o Rząd, co rozpocznie dzie­
ło społecznej przebudowy, ocali niepodle­
głość i kulturę Polski!

Dzień i  Maja niech będzie potężną, 
imponującą, wspaniałą manifestacją żą­
dań Pracy i jej siły.

Pracy, chleba i władzy dla ludu pra­
cującego! Wolności i oświaty!

Niech żyje Socjalizm!
Niech żyje Polska Partja Socjalistycz­

na!
Niech żvie międzynarodowa solidar­

ność proletariatu!
Niech żyje 1-szy Maj!

CENTRALNY KOMITET WYKO­
NAWCZY POLSKIEJ PARTJI SO­

CJALISTYCZNEJ.

PRZESILENIE.
W  służbie interesów klasy pracującej 

i odrodzenia Państwa .polskiego była p a rtja  
nasza zawisze zdolna do wielkich ofiar i do 
nadludzkiej nieraz cierpliwości. Taką ofia­
rą było wejście P. P. S. do koalicji rządo­
wej, a próbą wielkiej cierpliwości — pozo­
stawanie w tej koalicji, aby ją skłonić do 
pierwszych bodaj kroków na drodze ko­
niecznej sanacji stosunków w Polsce.

Narodowa demokracja, która — w in­
teresie kapitalistów — rości sobie niewia­
domo dlaczego pretensję do obejmowania 
teki ministra skarbu, miała w koalicji swo­
jego p, Zdziechowskiego, człowieka bez 
idei, ale cieszącego się —  u swoich — do ­
brą opinją „technika", rozumiejącego się 
na maszynie skarbowej... Dziś, po pięciu 
miesiącach, można publicznie z całym spo­
kojem stwierdzić, że Narodowa Demokra­
cja zbankrutowała jeszcze raz na tem polu 
i okazała sią part ją strzegącą tradycji Lin­
dów, Kucharskich, Karpińskich i t. p. po­
przedników p. Zdziechowskiego.

Ten ostatni nie zdradzał z początku 
żadnego objawu nawet swojej „techniki", a

wśród ogólnego przerażenia opinji ipuJbliez 
j nej po upadku W ł. Grabskiego, wymusił n; 
j Rządzie i Sejtaiie „oszczędności" budżet o 

we w formie obcięcia płac funkęjonarjiu 
szów państwowych i sparaliżowania „mnóż 
nej na trzy miesiące. Kiedy ministrowii 
socjalistyczni przekonali p. Zdziechowskie 
go, że P. P. S. nie pozwoli na dalsze krzyw­
dzenie urzędników, ,p. minister skarbu po 
padł znowu w głębokie milczenię, puszcza 
jąc tylko od czasu do czasu balony próbn« 
w formie -„podatku pogłównego" i t. p. roz 
paczliwych projektów.

W  końcu marca Związek Parlam entar 
ny Socjalistów Polskich (ZPIPS.) i Central­
ny Komitet Wykonawczy (CKW.) posta­
wiły 'milczącemu i bezradnemu Ministrów: 
Skarbu terminy do rozwinięcia swego pro­
gramu, a równocześnie wystąpiły z własayn  
programem zrównoważenia budżetu, oży 
wierna życia gospodarczego w kraju i za  
trudnienia bezrobotnych.

P. Zdziechowski, który wyzyskiwai 
nieobecność prerrijera w zimie i na wiosnę 
musiał wreszcie wystąpić z programem.



Niebylejaki jest to program, mający być 
podstawą rządu koalicyjnego, w którym 
zasiadali i socjaliści polscy!

P. Zdziechowski okazał się „techni- 
tiem" podobnym do  tych pastad  z pod ciem­
nej gwiazdy, kltóre ,>drą z żywego i umarłe* 
go”... P. minister ograbia po kolei najbied­
niejszych z biednych: inwalidów wojen­
nych, emerytów, urzędników, młodzież uczą­
cą się, światło ubogich ludzi, wyrzuca na 
bruk 25,000 kolejarzy za jednym  zama­
chem, podwyższa podatki pośrednie i nie 
chce podwyższyć tegorocznej sumy podat­
ku majątkowego!

,^Budżetem bogatych ludzi” naziwał ten 
budżet jeden z towarzyszów, a jabym do­
dał „przeciwko ludziom ubogim”.,.

Aby zaś tę  nędzną „technikę" finanso­
wą pod,łatać, Minister Slkarbu prosi o przy­
znanie mu do 1 lipca jeszcze 81 milionów 
bilonu na pokrycie deficytu budżetowego!

W  zamian za ten horendaliny, antyso- 
cjalny budżet, godny ,«Lewiatana“ i ekspor­
terów chowających przed skarbem Pań­
stwa waluty zagraniczne, p. M inister obie­
cuje krajowi specjalną instytucję: „Kon­
trolerów budżetu”, rodzaj olbrzymiego sta­
da szarych gęsi, rząjdzących się w biurach 
każdego ministra, wojewody, starosty, w 
każdym magazynie monopolu, w salinach 
i fabrykach państwowych. Dla pocieszenia 
nas wobec tego zalewu „rewizorów z Peters­
burga", podkomendnych p. Ministra, pro­
jekt nakazuje: „Kontroler nie może otrzy­
mać od władzy, względnie przedsiębiorstwa, 
przy którem jest ustanowiony, żadnych 
świadczeń ani jakichkolwiek korzyści"... 
Ale od kogo innego takie ,korzyś:oi” będzie 
mógł otrzymywać? Albo taki projekt p. 
M inistra: że do czerwicą 1927 r. nikt nie mo­
że być przyjęty  do służby w administracji, 
and w przedsiębiorstwach państwowych!

Heroizm p. Zdziechowskiego w obdzie­
raniu najuboższych, a oszczędzaniu ludzi 
zamożnych należy — podziwiać...

/Program p. M inistra Skarbu podziałał 
na koalicję, jak bomba dynamitowa. CKW. 
i ZPPS. uchwaliły wczoraj jednogłośnie 
wycofać swoich ministrów z Rządu; PPS- 
wystąpiła z koalicji. Stoi ona twardo przy 
swoim programie gospodarczym i politycz­
nym i jest bogatsza o kilka nauk, z których 
pierwsza, żeby Narodowej Demokracji nie 
dawać teki ministra skarbu.

P. P. S. rzuca na szalę projekt realny 
Zrównoważenia budżetu i dania pracy bez­
robotnym, ożywienia przemysłu i rolnictwa 
za pomocą kredytów zabez,pieczonych i u- 
niknięcia przez to katastrofy gospodarczej.

Równolegle z tern P. P. S. walczy o 
swoje żądania polityczne: o politykę licze­
nia się z  żądaniami mniejszości narodowych, 
o zaniechanie prześladowań i ucisku wobec 
nich, o powrót do armji Marszałka, Piłsud­
skiego, o reorganizację administracji i armji 
w kierunku ich sprawności i wszelkiej mo­
żliwej oszczędności> o ściganie szkodników  
państwowych i nadużyć w ładzy, o bez­
względne tępienie złodziejstw  i malwersa­
cji, popełnianych na Państwie i jego ma­
jątku.

Rząd koalicyjny padł wskutek projek­
tów M inistra Skarbu, ale sprawa ratowania 
Państwa od katastrofy nie upadła. Jest 
ona dzisiaj na pierwszym punkcie życia .pu­
blicznego,

Ignacy Daszyński.

 — ::os:---------

ST. ANDRZEJ RADEK.

ZBUNTOWANI
BOJOWCY.

(Pamięci tow. Marji Paszkowskiej)/

Przyszła narelsżcie wiosna 'jak m arze­
nie i różowemi uśmiechami poranków bu­
dziła radość ziemi. Pod jej rozkosznym 
tchnieniem toczył się wartko potok życia 
i przemian bez przerw y i wytchnienia, — 
szumnie, radośnie i wesoło, w  miłosnym u- 
pojeuiu — dążąc do  celu niedalekiego — 
dio śm ierci

W  uroczą zieleń przybrały się krakow­
skie plantty. Po delikatnych listeczkach 
kasztanów spływały .promienie słońca i jak 
krople złota padały  na ziemię.

Już od godziny siedziała Mar ja  na 
ławce załana potokiem ciepłych promieni 
słońca i w pa/trywałą^ię w nabrzmiałe pąki 
krzewów, wykluwające się z pod ziemi 
żdtziebetłka traiwy; interesowały ją zabiegi 
niestrudzonych nigdy mrówek, zaciekawia­
ły w  czerwonych opończach grabarze i ża­
łobnice - niebieskie muchy. Serdecznym 
rozrzewnieniem wzruszały dziecięce krzyki 
i śmiechy szczere, wesołe.

Dobrze jej tu  było, w tym kąciku, na1 
ławeczce, zalanej światłem żywym, przy­
jemnym'. Promienie słońca wnikały aż w 
głąb duszy i ożywiały dawno zapomniane 
marzenia, nadzieje i pragnienia.

W patrywała' Się w nie teraz i .ogarniał 
ją dziwi, że jeszcze są, że nie wygatsły, nie 
zatraciły się wraiz z młodością, że nie za­
tarło  je życie w deptaku codziennych trosk 
i kłopotów, w zapamiętałej uporczywej 
walce o czyjeś tam istnienie, o jakieś spra­
wy ogólne, wielkie i święte.

I oto naraz miałyżby dawne sny wró­

Pierwszy dzit
'Wczoraj od rama cała uwaga Sejmu oraz 

sfer pólityamych skupiała się na Z. P. P. S., 
skąd miało paść wiażkie słowo, decydujące o 
losach Rządu koalicyjnego.

Aczkolwiek po ogłoszeniu słynnego „pro­
gramu" M:im. Zdżń ech owsiki ego hyło już dla 
wszystkich rzeczą jasną i widoczną, że dalsza 
współpraca mfmistrów socjalistycznych z Min. 
Zdziechowiskim stała się absolutnie niemożli­
wą, to  jednak tu  i owdzie łudzono się jeszcze, 
że znajdzie się droga kompromisowa, droga 
pogodzenia... ognia z wodą.

Zgodnie z zapowiedzią o godlz. 11 rano 
zebrał się Z. P. P. S. pod przewodnictwem 
senatora tow. Rosnera.

Przewodniczący Z. P. P. S. tow, dr. Mo­
rek zdał sprawę z przebiegu niedzielnej na­
rady stronnictw większości rządowej.

Po krótkiej dyskusji Z. P. P. S. powziął 
jodnoiayślną uchwałę o odiwołanlru Min. tow. 
tow Barłickiego i Zrsmrędkśego z Rządu.

Po zakończonem posiedzeniu tow. tow. 
Banrlicki i  Ziemięckd niezwłocznie udali się 
do Brezydjum Rady Ministrów, gdzie wręczyli 
p. Pr cm jerowi Skrzyńskiemu pisemnie zgło­
szenia siwych dymisji.

Wiceminister tow- Hausnar zgłosi dziś 
dymisję na ręce kierownika Min. Robót Publ.

Po decyzji Z. P. P. S. sikało się rzeczą ja­
sną, że przesilenie rządowe jest otwarte.

■Ale p. Witos ma to chytrze - zabawne 
przeświadcz eniie, że skoro on nie jest auto­
rem przesilenia, to... przesilenia niema i że 
Rząd koalicyjny bez socjalistycznych mini­
strów dalej ma istnieć...

Wobec tego, że p. Skrzyński nile zgłosił 
dymisji gabinetu, Marszałek p. Rai taj o godz. 
4 zgotdlnśte z zapowiedzią polecił sygnalizować 
rozpoczęcie posiedzenia sejmowego.

Jednocześnie pojawił się w Sejmie Pre­
mier Skrzyński, który odbył krótłcą konferen­
cję iz Marszałkiem.

Po narodzie z Marszalkiem Premjer 
Skrzyński konferował z tow. towv Markiem 
i Niedziałkowskim. Premjer towarzyszom na­
szym oświadczył, iż pojmuje koalicję jako ca­
łość j że iz chwilą wystąpienia socjalistów, 
przesilenie należy uważać za otwarte.

Zdaniem Premjera Skrzyńskiego przesile­
nie powinno być rozwiązane w ciągu 12 go­
dzin. Następnie Premjer konferował z pos. 
Dębskim (Piast).

O godz.. 5 zebrali się w gabinecie wice­
marszałka tow. tow. Daszyński, dr. Malrek, 
Moraczewski i Niedziałkowski i odbyli nara­
dę nad ustaleniem sposobów postępawanffla w 
najbliższych godzinach.

Po wyjściu Premjera .Skrzyńskiego z ga­
binetu Marszałka otoczyli go dziennikarze, 
którym na pytanie, czy p. Premjer zamierza 
wyidągnąę. konsekwencje z dymisji ministrów 
socjalistycznych, odpoiwredzftał:

— Będę wyciągał konsekwencja.
Na pytanie, jak należy oświadczenie to 

rozumieć, Premjeir odpowiedział:
— Wiszystko jutro się wyjaśni, po Radzie 

Ministrów.
Z Sejmu Premjer p. Skrzyński udał się do 

Belwederu dla poinformowania Prezydenta 
Rzpliiej o sytuacji.

Wkrótce przybył do Sejmu Min. Zdzie- 
chowski, który po krótkiej konferencji z pre­
zesem klubu Z. L. N. odbył naradę z Mar­
szałkiem Ratajem.

•  *
*

cić? Zamarłe pragnienia zmartwych­
wstać?

Nigdy. Już  da/wno pochłonął je grób 
dobrowolnego wyrzeczenia -się, pokrył po­
piół zapomnienia, na którym  wyrosły no­
we uczucia i nowych ukochań ideały.

Przyszła kiedyś taka  chwila jatsmowi- 
dzemfia, taki dzień wyjątkowy, w którym 
zrozumiała wszystek ból świata i straszną 
nędzę istnienia ludzi skazanych ma wtteoz- 
ną pracę bez radości, ma Cierpienie bez po­
żytku i chwały i wtedy oddała im siebie. 
Ukochała isprawę ludu roboczego — ze­
spoliła się z jego nadzieją, wtopiła się, w 
tego ludu duiszę — zapatrzona w jutrzenkę 
jutra' — zwiastującą ideę Braterstw a i W ol­
ności.

I poszła w raz z maj pierwszymi w yrę­
bywać drogę do Wolności.

Czego nie robiła? Czesm :siię nie za j­
mowała? !

Gdzie, kto nie mógł czego zrobić — 
tam  posyłano M arię.

I M ar ja przez swoje zatracenie się 
przez swoją ofiarność bezgraniczną dópięła 
wreszcie tego, że zaczęto ją  uważać za coś, 
z czem siię nie trzeba liczyć, aini żałować. 
S tała się tpoprostu własnością party jną — 
obowiązana w dodatku o wszystkiem my­
śleć i za każdego się martwić.

Coś się tsitało, czy czegoś nie zrobio­
no, to  lekkomyślny polski rewolucjonista 
zawsze w ykręcał się i) z czystym sumieniem 
mówił:

— Co, ja1 się tem będę m artwił? 
Niech się M arja martwi).

Tak ją rzetelnie wyzyskiwano, że 
wkrótce sta ła  się popularną mfetty!feo w 

ji, atle nawet najpodlejszy szpicel i to  
ję znał i  istarannae obserwował Z tego 

powodu sta ła  się niebezpieczną dila partlji 
i wywieziono ją do Krakowa.

I tu  wiecznie zajjęta, wiecznie czynna 
dźwigała na sobie jarzm o spraw  p arty j­

fi przesilenia.
Onegdaj zaproszono do Prezydjum Rady 

Ministrów pos. Hairtglassa, prezesa Koła ży­
dowskiego. Pos. Hartgilassa przyjął podse­
kretarz stanu p. Studziński, który informował 
się u pos. Bartglassa, które iz 12 punktów (12, 
nie 42) ugody polsko - żydowskiej nie zosta­
ły dotychczas wykonane.

Według pogłosek parlamentarnych cho­
dziło w tym wypadku o skopiowanie posłów 
żydowskich dla zastąpienia przez nich socja­
listów w Rządzie koalicyjnym.

Na tej samej kombinacji opierał pos. Wi­
tos swoje chytre pomysły utrzymania rządu 
bez socjalistów.

U PREMJERA.
Wczoraj Premjer p. Skrzyński przyjął 

Ministra Skarbu p. Zdzdechowiskfiegio oraiz Mm 
Spraw Wojsk. gen. Żeligowskiego. Ponadto 
przyjął ustępujących minfisltrów toiw. Bairlic- 
kiego i; tiow, Ziemięckicigoi, którzy oświadczyli 
mu, że ma mocy decyzji swego klubu składają 
podania o dymisję.

* *
*Nia wniosek ,p. Prezesa Raidy MSmsrtirów 

postanOwieraieim z dnia 20 b. m. p. Prezydent 
RziplKtej ztwoMił posłów tow. tow  Norberta 
B-arlickiego z urzędlu Ministra Robót Publicz­
nych, oraz Bronisława Ziemięcktięgo z urzędu 
Milnsfsfira Pracy i Op. Społ., równocześnie zaś 
powierzył podsekretarzowi stanu imż. Mieczy­
sławowi Rybczyńskiemu kierownictwo Moim. 
Rob. Publ. i podsekretarzowi staniu ini. Jamo­
wi Jankowskiemu kierownictwo Mim Pracy 
i Op. Społ.

**
*Dzisiaj zbierze się Raida MMstrów, na 

której Premjer Skrzyński zgłosić ma wniosek 
o dymisji gabinetu.

* *
*

Wieczorem Premjer Skrzyńska! przyjął 
prezesa klubu Ch. D. pos. Cbarańskiega, z 
którym odbył dłuższą konferencję o sytuacji.

W rozmowie z pos. ChatóńskSm Premjer 
Skrzyński jeszcze raz zapowiedział zgłosze­
nie w dniu dzisiejszym dymisji gabinetu.

Z. L. N.
W południe obradował klub poselski Z 

L. N. Pos. St. Głąhitisikii zdał sprawę z prze­
biegu narad stronnictw większości rządowej, 
poczem postanowiono czekać rozwoju wy­
padków.

‘ STRONNICTWO CHŁOPSKIE.
Wieczorem obradował Idub Stiromiiatwa 

Chłopskiego. Obrady były poufne. Dowiadu­
je my się jednak, iż klub uchwalił dążyć do 
utworzenia Rządu lewicowego, z udziałem 
mniejszości narodowych.

DWULICOWA OBŁUDA N. P. R.
Prezes klubu N. P. R. oświadczył po po­

siedzeniu klubu N. P. R , co następuje:
Klub parlamentarny N. P. R. odbył współ 

ne posiedzenie z głównym komitetem stron­
nictwa przy udziale mcm. Chącfey ńsikijcgo(. 
Sprawozdanie polityczne przedłożył pos. Po­
piel. W wyniku ożywionej dyskusji przyjęta 
sprawozdanie prezesa, wyrażające 6Óę w kry- 
tycznem stanowisku wobec programów sana­
cyjnych min. Skarbu ii P. P. S.

W związku z przesileniem gabinetowem 
dano wyraz obawiam1, ozy ewentualny gabinet 
urzędniczy potrafi rozwiązać te problemy, o 
które została przez P. P. S. rozbita koalicja. 
W dyskusji wyrażono pogląd o konieczności 
przyśpieszenia wyborów do Sejmu.

nych, cudzych kłopotów i zmartwień. I nie 
skarżyła się nigdy. Poprostu nie spostrze­
gała siebie. Je j osoba była jakby pazia na­
wiasem życia, wyłączona otd ogólnego sto­
łu.

Do najrozmaitszych ispraw przydzie­
lono jej jeszcze opiekę nad ta j  owcami, 
którzy na sta łe  lub chwilowo zjawiali się 
w Krakowie.

W ynaleźć mieszkanie dla nich, przyo­
dziać, nakarmić, ochraniać -przed Korczem 
— ówczesnym inspektorem ntollcjii —i czu­
wać, aby się nie szwtzjdali po Krakowie i nie 
roz/kons pir owa li przed rosyjskimi szpicla­
mi — to było zadaniem M arji.

_ Przyznać trzeba, że zabrała się do  tego 
umiejętnie, energicznie i nader surowo.

Bojowcom nie mogło się we łbach po­
mieścić, dlaczego jej się tak boją. Co tana 
C. K. R., albo W ydział Bojowy, Czy jakiś 
instruktor! Mucha naprzeciw M arji.

To była dopiero władza!
Myśleli też o niej ciągle nietylko dla­

tego, że im nosiła koszule, buty i żarcie, 
ale mnóstwo jeszcze rozkazów i zakazów 
bardzo serdecznie wypowiedzianych, ale 
bojowcom aż krzyże cierpły. Siedzieli więc 
w specjalnie wynajętej chałupie w „zapo­
wietrzonym” Zwierzyńcu i grali w  karty, 
albo w „duipmśka" z taką zajadłością, że aż 
im świeczki w  oczach staw ały i ręce m dla­
ły od' wzajemnego obijania sobie siedzenia.

Nic też dziwnego- że ten i ów nie mo­
gąc usiedzieć, bo go parzyło — zdobywał 
się na bohaterstwo i obwieszczał wszem wo­
bec:

. — J a  fdę do Krakowa.
Takie oświadczenie wywoływało u bo­

jowców kolosalne wrażenie. I
— No, a M arja?
— Go mi tam M arja! — ciskał się bo­

jowiec. Kozaków się nie bałem, żandar­
mów się nie bałem, śmierci się nie ta ję , a 
iMarji będę się bał?!

Do p. Popiela p. Bazylewski {dzienni­
karz);

— Ale z tegośmy się nie dowiedzieli, czy 
jutro na posiedzeniu rady ministrów p. Chą­
dzyński będzie głosował za dymisją całego 
gabinetu?

— A czy mogą tu być jakieś wątpliwoś­
ci? Trzy dni temu była uchwała klubu, aby 
Chądzyński na Radzie ministrów postawił 
wniosek o dymisji Rządiu.

 : ;o::------—

Łańcuch prasowy.
W dn. 20 b. m. złożyli pieniądze w Ad­

ministracji „Robotnika" na Fundusz Praso- \  
następujący towarzysze i proszą znowu o wy­
znaczenie nast. towarzyszów.

Tow. Józef Lisicki z Ossówki zł. 5 — wzy­
wając oh. oh. Stanisława Lisickiego, Zbójna, 
Jana Lisickiego z Tomaszowa Mazowieckie, 
go, Jerzego Padlewskiego ,z Ossówlki, Anto­
niego Skorupskiego z Sztuninia, Henryka Lafe- 
rego z Maikawiiisik, Leonarda Lewandowskie­
go z Wymyślino, Jaworskiego Damazcgo z 
Lubicza'.

Toiw. Hanka Skibianka ze Zw. iPraic. Inst. 
Użyt. Publ. zł. 5 — wzywając tow. tow. Wa­
cława Prejsa i Wacława Langę.

Korniłowicz w Sajnach zł. 5.
 : :o::-------- -

Generalska afera
Komisja Wojskoiwa z gen. Pogorzelskim 

na czele, powołana swego czasu do przepro­
wadzenia śledztwa administracyjnego w spra­
wie zarzutów postawionych w prasie gen. Jó­
zefowi Hallerowi oraz gen. Rozwadowskiemu 
w ziwiązku z ich działalnością w firmie „Zrze­
szenie Pracy” — w wyniku swych prac przed­
stawiła naczelnym władzom wojskowym cały 
szereg wniosków, stwierdzających, że zarzuty 
wytoczone wyżej wymienionym generałom za- 
ićwino w interpelacji sejmowej, jak i w pra­
sie odpowiadają prawdzie.

Komisja uznała za konieczne usunięcite 
gen. Rozwadowskiego ze stanowiska inspek­
tora kawalerji i oddanie go pod generalski 
sąd honorowy. Jednocześnie Komisja stwier­
dza, że straty wyrządzone kredytowi polskie­
mu zagranicą z powodu działalności gen. 
Rozwadowskiego w „Zrzeszeniu Pracy” są 
tak poważne, że powilnny być raczej pokryte 
przez Skarb Państwa wobec bankructwa 
„Zrzeszenia".

Co do gen. Józefa Hallera komisja wnio­
skuje ukaranie go w drodze dyscyplinarnej.

Najbardziej znamiennem po tem wszyst­
kiem jest to, że obaj ai generałowie onegdaj 
byli u Marszałka Rataja, wczoraj zaś przyjęci 
zostali przez p. Prezydenta Rzplitej. Na jed- 
nem i drugtom przyj jciiu generałowie ci przed­
stawili swój plan... reorganizacji armji oraz 
żądali odwołania gen. Żeligowskiego ze stano­
wiska Miki. Spraw Wojskowych.

1 1 • »O • mi

Zapomogi dla pracowni­
ków umysłowych

W ostatnim okrasie tygodniowym, t. j. °d 
12 do 17 kwietnia włącznie, zarząd o b w o d o ­
wy Funduszu Bezrobocia w Warszawie wy­
płacił 388 pozbaw,ionym pracy p r a c o w n i k o m  
umysłowym 20,830 zł. Przyznany dla War­
szawy na m. kwiecień kredyt został już w ca­
łości wyczerpany, wobec czego omawiana ak­
cja nie będzie w tym tygodniu kontynuowa­
na.

N akładał czapkę na łeb i wychodził ł  
chałupy, a pozostali dla własnej satysfak­
cji zaczynali ryczeć w niebogłosy: „Na ba­
rykady" albo „Krew naszą długo leją kąty' * 
Bojowiec tymczasem rwał prosto na Planty1; 
aby choć trochę rozweselić duszę i pogapić 
się na ładne dziewczęta.

Miłe to atoli' zajęcie i nieszkodliwe 
przerywało bojowcom zwykle pojawienie 
się na horyzoncie P lant przedpotopowego 
kapelusza M arji.

Dojrzawszy go, bojowiec nie nam yśl^  
się długo, ale w parę  minut potem już się 
przyłączał do chóru i z  prawdziwem prZf  
jęciem darł się: >,Krew naszą długo 1®M
katy".

Aiż razu .pewnego zbuntowali się wszys'
cy* ,

W łaśnie ze swej ławeczki — ku wiel­
kiemu iswemiu przerażeniu — dojrzała ich 
M arja, jak szli główtną aleją wszyscy sie­
dmiu — rozbawieni i na  nic nie ,pomni-

—  O/t huncwoty — szepnęła Marja, 
nie mogąc wyjść z podziwu i zgorszenia.

—  Odważyli się szelmy. A  Jaskier, 
widzę, dowodzi nimi.

I siedziała niezdecydowana, czując, że 
się nie może na nich gniewać — dzień taki 
culdny. a oni... Witem spostrzegła jakiegoś 
jegomościa, który, stojąc opodal, zręcznie 
manipulował małym fotograficznym apara­
cikiem, nastawiając go na grupę 'bojowców.

— Szpicel — krzyknęła niemal M arja 
i .porwała się z miejsca, j!ak kokosz, bronią­
ca swoich piskląt przed szponami jastrzę­
bia.

—- M arja — wrzasnęli bojowcy i — 
jakby ich zwiało z Plant — ulotnili się, jak 
dym . I wogóle znikli z Krakowa. Nie było 
ich na „komunie”, ani na szlaku, ani w 
„związku” — ani nawet <<pod telegrafem”— 
słowem nigdzie.

{Dok. nast.),
— . — ::o::----------
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Delegaci „Armji Zbawienia" z wyspy Jamajki w Berlinie, „Armja Zbawienia" jest to 
sekta religijno - filantropijna, zorganizowana wojskowo, która powstała w Anglji i przyję­
ła się również w niektórych innych krajach. „Armja Zbawienia stara się głównie o popra­
wę moralnie upadłych nędzarzy.

PRZEGLĄD PRASY.
Próby przemycenia nowego wydania Chjeno- 
Piasta. — Wl. Grabski przeciwko oddaniu 
Polski pod kuratelę Ligi Narodów. — Echa 
wyroku w sprawie Lindego. — Drobni kupcy 

przeciwko drobnej partyjce.
Koalicja rządowa powstała, jaik wiadomo, 

w wyniku porozumienia 5 stronnictw. Wobec 
wystąpienia P. P. S. KoialScja ta, sama przez 
się, przestała istnieć. Ale endecy i piastow- 
cy chcą utrzymywać pozory, i e  „koalicja" 
istnieje nadal, ie  socjalistów iwySfcarczy za­
stąpić „innymi" ludźmi, a wszystko pozosta­
nie... po staremu d p. Zdiziechowislkit będzie 
mógł „sanować” Polskę.

W tym duchu p. Witos konferował długo 
z p. Skrzyńskim, a o jego poglądach na sy­
tuację obecną dowiadujemy się z  wywiadu w 
„Nowym Kurjerze Polskim":

„P. Skrzyński, dokonywając zmiany obsądy 
tek, mote się nie liczyć z partjami i ich osoba­
mi, ale winien uczynić wszystko, by jego nowy 
gabinet stanął na wysokości zadania i spełnił 
swój obowiązek wobec Państwa".

Narazić więc p. Skrzyński m a siię „ld- 
czyć" tyłko iz chjeno - piastawym kadłubem 
koalicyjnym i przygotować wszystko do pa­
nowania rządu „silnych ludzi i tęgich głów". 
Na pytanie kto  ma stanąć na czele tego rzą­
du p. Witos odpowiedział wymijająco, oo do 
programu zaś, to  p. Witos palnął:

„Programem jego niechby był tylko rozum. 
Za takim rządem poszedłby cały naród!"
Tylko roizuml Ale jaiki rotcum? Gzy chłop­

ski roczum z marką piastową? Czy reakcyjna 
mieszanka rozumu z pod zrnaku Chjeno - Pia­
sta, która wydała tak piękne owoce w r. 
1923? Czy rozum „generalski" jednostki, pro­
tegowanej przez Piasta?

Również „Dwugroszówka" woła katego­
rycznie:

„Do przesilenia choćby kilkudniowego za 
żadną cenę dopuścić nie można. Jeżeli ma po­
wstać nowy rząd, to nowi ministrowie muszą 
fotele swe objąć w godzinę po opuszczeniu ich 
przez poprzedników. Wymaga tego polska ra­
cja stanu".

Są to jawne próby przemycenia chjeoo-
pi a stow ego rządu po uwolnieniu się od nie- j
wygodnych ministrów socjalisty aznych i kom- '
trodi socjafctycznej. Ale sztuczka jest zbyt
ordynarnie pomyślana, by mogła się udać.

* *
*

W „Knrjerze Warszawskim" ukazał się
ciekawy artykuł p. Władysława Grabskiego, 
wymierzony przeciwko tym politykom (zwła­
szcza z obozu „Piasta") i ekonomistom, k tó ­
rzy jedyny ratunek widzą w oddaniu się Pol­
ski na łaskę Lilgi Narodów. P. Wł. Grabski 
występuje przeciwko takiej „polityce rezy­
gnacji”.

Pisze on słusznie:
„...Ale najlepiej zredagowane teksty o pożycz­

ce, zaciągniętej przy udziale czynników poli­
tycznych międzynarodowych, nie przestaną być 
dla nas niebezpieczne już przez to samo, że bę­
dą to pożyczki nie u samych finansistów zacią­
gnięte, lecz związane z zainteresowaniem się

Św. dr. Smoniewski znal osk. Jankowskiego z 
uniwersytetu. Słyszał o nim w sferach lekarskich, 
jako o bardzo zdolnym doktorze. Zasiadając z 
tum na Komisji przeglądowej, odniósł wrażenie, 
iż wywiązywał się on ze swych zadań b. sumien­
nie, nie zauważył nic podejrzanego w jego sposo­
bie badania poborowych.

Gen. Zieliński, b. komendant szpitala Ujaz­
dowskiego, dość przychylnie mówi o oskarżonym 
Zapłatyńskim. Sam nie stwierdził, aby stopa ży­
cia Zapłatyńskiego nie odpowiadała stopniowi za­
robku lekarza wojskowego, słyszał natomiast, że 
z biegiem czasu Zaplatyński zaczął wydawać wy­
stawne przyjęcia. Zaplatyński był bardzo praco­
wity.

Św. płk. Lewicki, b. komendant szpitala U- 
jazdowskiego w latach 1922 — 1924, uważał Zapł. 
za chirurga b. przeciętnego. Zbyt brutalnie ob­
chodził się z chorymi. Nie podejrzywał go o na­
dużycia. Słyszał o wystawnem życiu Zapłatyń­
skiego, ale przypuszczał, że wpływa na to mają­
tek jego żony. O Szareckim świadek daje jak-

losem tych pożyczek potęg politycznych świa­
ta.

Oddanie się pod opiekę międzynarodową, bę­
dącą nieuniknionym skutkiem dla Polski po­
życzki Ligi Narodów, mogło być rozumnym i 
wskazanym krokiem dla Ausfcrji i Węgier. By­
łoby krokiem zgubnej rezygnacji ze strony Pol­
ski.

Czy przytem krok ten jest istotnie jedynetn 
wyjściem z sytuacji, jak twierdzą ci, którzy go 
doradzają?".

P. Grabski twierdzi, że nie. Dużą pomoc 
okazać nom mogą drobnie pożycsaklł, oparte 
wyłącznie ma kalkulacji finansowej. A  dalej:

„Pożyczka zagraniczma w życiu świata jest 
to ewentualność przypadkowa. Nie może ona 
być jedynym sposobem rozwiązania kryzysów 
gospodarczych, które są objawami trwale się 
powtarzającymi.

Brak środków obrotowych, wysoka stopa pro­
centowa, brak kredytów, są to bolączki, które 
znane są w różnych okresach życia narodów, 
jako utrapione skutki powojenne, z którymi w 
różnych czasach radzono sobie przeważnie włas­
nymi środkami.

O ile nie otrzymamy pożyczki zagranicznej, 
wówczas na te środki własne będziemy z musu 
skazani Lepiej byśmy to sobie dobrze już dziś 
uświadomili, niż trwali w wyczekiwaniu obcej 
pomocy, zawodnej lub niebezpiecznej".

* *
* . —Jaskrawym dowodem zaniku etyka w  ży­

ciu publiaznem i troski o dobro państwa są 
komentarze prasy burżuazyjnej do wyroku w 
sprawie Lindego Z wyjątkiem „Kurjena Po­
rannego" wszystkie inne pisma „wybielają" 
tragicznie 'zmarłego prezesa P. K. O. niemal 
do amiefatwa- Czytając te karneoitarze, ma 
się wrażenie, że Liitnde był jakimś świetlanym 
duchem, że „maże" błądził, ale któż „z mas" 
nie błądzi i  t  p.

A  przecież mawet pńzy majoględinietfsziejj 
ocenie działalności Lindego nikt nie może 
zaprzeczyć, i e  za jego rządów działy się na- 

| dużyciai ma ogromną skałę, że skatnb duiżo stra­
cił, że P. K. O. nile spełniała swych zadań.

I A Linde, jako twórca i  prezes P. K. O. był 
odpowiedzialny za to  Wszystko. Nie można 
brać czynów Baua, Hryniewicza i lim. pod. w 
oderwaniu od działalności i praktyk Li nde- 
go. ■ ' •

Ale cóż 'to wszystko obchodzi naszych 
„lindziBtów"? Wszak wczoraj „Echo W ar­
szawskie" pisało, że w każdym „z nas" (it. j.

I z mich) siedzi kawał Lindego. W tearji, od 
i  święta piorunuje się ma złodziejstwa, naduży­

cia, okradanie Skarbu. Ale niech tylko w i­
nowajca zasiądzie <na ławie oskarżonych, 
wnet tryumfuje zasada „swój do swego", za­
pomina się o obowiązku względem Państwa 
i jego instytucji, wyłazi na wiertzch drapież­
no -  łupieżczy instynkt klas posiadających.

* **
Powstała w  tych dniach drobna partyjka 

„stanu trzeciego", a  już podnosi się opozycja 
i przeciwko nliej. „Dwugroszówka" drukuje 

protest Związku Drobnych Kupców Chrze­
ścijan ziemi Łowickiej, k tóry nie uznaje 
Tymczasowego Kom. Wykon., uważając go za 
„samozwańczy i partyjny".

najlepszą opinię, jako o sumiennym lekarzu i nie­
skazitelnym człowieku. Prowadził on życie wię­
cej niż skromne.

Gen. Michelis zeznaje korzystnie o Szarec­
kim. Św. podpisał pismo do ministra wojny, wy­
stosowane przez grupę osób oburzonych na za­
rzuty stawiane Szareckiemu.

św. Łopuszański był operowany przez Sza­
reckiego, który od niego nie wziął honorarium. 
Daje o nim jaknajlepszą opinję. Podpisał również 
wymienione pismo.

Fajga Nauczyciel, narzeczona osk. Kahna, 
jeździła z osk. do Józefowa „na pielgrzymkę” do 
Fuksa. Wie, że jeździł dla zwolnienia się z woj­
ska. Narzeczona mu dała na zwolnienie 250 doi. 
Po wizycie Kahna u Fuksa, pacjent opuścił leka­
rza kulejąc. Po tygodniu komisja go zwolniła.

Św. Blum, właściciel biura próśb, pisał dla 
Fuksa kilkanaście próśb odwołań do DOK. Fuks 
przyprowadzał do biura poborowych. Św. zna 
Fuksa z 1885 r., gdy sam miał stawać do wojska 
rosyjskiego.

Dr. mjr, Szulc mówi pochlebnie o Szareckim, 
jako o człowieku bezinteresownym.

Dr, Groszkowski zasiadał w Komisji poboro­
wej z dr. Jankowskim. Zachowanie osk. nic nie 
miało w sobie podejrzanego.

Starszy felczer Krakowski leczył osk. Mar- 
kuszowera na nogę. Osk., jakoby upadł na ulicy.

Przysuskier, b, poborowy, w 1920 r. otrzymał 
odroczenie, w 1921 r. otrzymał kategorję A t 
wniósł rekurs do DOK. Był na komisji — i ba­
dał go Zapłatyński, którego poznaje na ławie o- 
skarżonych. Po tem badaniu otrzymał kategorję 
C2. Cierpiał na nogę.,, i był pacjentem Fuksa, 
któremu zapłacił za usługi 3 'miljony marek. O 
Fuksie słyszał od wielu osób. Nie chciał dać 
Fuksowi pieniędzy z góry... „bo był to znany pan". 
Daleckiego osk. nie zna, aczkolwiek jego świa­
dectwo, jak wykazało badanie, posiada.

Następuje znów długi szereg świadków, b. 
poborowych, którzy zostali zwolnieni.... Wszyscy 
mają miny przerażone, niepewne wejrzenie, fa­
talnie mówią po polsku —i widocznie obawiają 
się. Mówią zgodnym chórem — żaden nie pozna­
je doktora, który go badał na Komisji, żaden nie 
zna Fuksa, wszyscy „od czasu do czasu" cierpią 
na „choroby", dzięki którym zostali zwolnieni.
0  ile onegdaj uprzywilejowaną chorobą był albo 
ból nóg, albo hemoroidy, to wczoraj przyszedł 
sezon na serce i na ślepą kiszkę.

POCO MA PODNOSIĆ CIĘŻARY?
Św. Czapiński „od czasu do czasu ma boleści", 

„ma choroby wewnętrzne: płuca, obstrukcje, śle­
pą kiszkę, zawroty głowy i olbrzymie osłabienie". 
Na zapytanie jednego z obrońców, czy doznaje 
bólów przy podnoszeniu ciężarów, odpowiada:
„a po co mam podnosić ciężary 71",

Św. Danzigera „boli lewa noga", chociaż po­
kazuje prawą.

Św. Miodowskiego też boli noga, „bo wpadł 
do kotła"... ale nie pamięta, jak to było, bo... miał 
wówczas pół roku.

Dziś o godz. 10 ciąg dalszy. Zeznawać będą 
świadkowie odwodowi Zapłatyńskiego.

L K.

DROŻYZNA.
ZWYŻKA CEN MIĘSA W OLOW EGO.
Z powodu zmniejszonej podaży i zwyżki 

ceny żyta, która jest miernikiem ma wisi a r ­
tykułów produkcji rolni,azoj, cemy mięsa wo­
łowego mają tendencję zwyżkową. Podwyż­
szono je o 10 gr. ma kg. w  hurcie ad  wttarku, 
20 kwietnia i w detalu od środy, 21 kwietnia. 
Ceny mięsa wołowego wahają, <się wliięc w hur­
cie od 1 zł. 55 ,gr. do 1 zł. 95 gr. (datąd od j
1 zł. 45 gr. do 1 zł. 85 gr.) d w  detalu ad  1 zł. 
75 gr do 2 zł. 20 gr. (dotychczas ad  1 zł. 65 
gr. do 2 zł. 10 gr.) wszystko za kg.

CENA W ĘGLA.
Sekcja opałowa Stow,, drobnych kupców 

— żydów wystąpiła o podwyższenie ceny de­
talicznej węgla, Kom. rządiu uznał to  żądanie 
za nieaktualne, wobec czego nadał obowiązu­
ją dotychczasowe ceny.

W ARZYW A.
Ostatnio zanotowano następujące ceny 

hurtowe na targowisku warzywnym przy ul. 
Grójeckiej: brukiew 7 zł. — 7 zł. 50 gr. (w 
końcu zeszłego tygodnia 6 zł. 50 gr. — 7 zł,), 
buraki 12 — 14 zł. (w zeszłym tygodniu 10— 
12 zł ), kapusta biała 25 zł. — 30 zł. (24 zł.— 
26 zł.), kiszona 12 zł. — 14 zł. (bez zmiany), 
manchew 20 — 24 zł. (18 zł. — 20 zł,), pie­
truszka 24 zł. — 30 zł. (bez zmiany), pory w 
pęczkach 24 zł. — 30 zł. (bez zmiany), sele­
ry 42 zł. — 50 zł. (40 zł. — 48 zł.), ziemniaki 
9 zł. — 10 zł. (bez zmiany) wszystko za 100 
kg., cebula I gat. 26 zł. — 27 zł, (25 zł. — 26 
zł.), II gat. 23 — 24 zł. (20 zł. — 24 zł.) za 
50 kg., chrzan 1 zł 50 gr. — 2 zł. (bez zmia­
ny) za 1 kg., rzodkiew 40 gr. — 50 gr. (40 gr.— 
45 gr.) za 1 pęczek, sałata 30 gr. — 40 gir. (20 
gr. — 35 g,r.) za 1 główkę, szczypiorek 40 gr. 
(50 g r ) za 1 pęczek, szczaw 1 zł. 50 gr. (1 zł.) 
za 1 kg.

.    -

Prześladowan e polaków 
na Litwie

Z Wilna donoszą. Rząd litewski do­
konał nad ludnością polską pograniczną 
nowego gwałtu. Wygnano na terytorjum 
polskie 30 rodzin włościańskich, wraz z 
inwentarzem. Siedziby ich oraz grunta 
skonfiskowano.

Zjazd
Polskie] Socj. Portji Robotn.

w Czechosłowacji
Trzyniec, 18 kwietnia

Dziś obradował w  Trzyńcu, na Śląsku pod 
zaborem czeskim, Zjazd P. S. P. R. w  wielkiej 
sali Doonu Robotniczego,, przybranej iztiielenią, 
oraz biustem Marksa, zebrało się około 100 
delegatów i gości. Na wstępie trzyniiecki 
chór robotniczy odśpiewał pieśni rewolucyjne.

Tow. Bączek zagaił Zjaizd, iwatając dele­
gatów i gości Do prezydjum wybrano tow. 
tow, Bączka, Kornutę i innych.

W itany owacyjnie, delegat C. K. W. P. 
P. S. tow. Czapiński powitał Zjazd, imieniem 
P. P. S„ podkreślając ten .głęboki związek 
wewnętrzny, który istnieje między P. S. P. R. 
a P P. S. (huczne brawia).

Tow. Pawlak sekretarz czeskiej sue. dem. 
w Pradze, powitał Zjazd, imieniem swojej par- 
tji.

Nastąpiły referaty sprawozdawcze. Tow. 
Łukosz, sekretarz partjii, przedłożył sprawo­
zdanie organizacyjnie ze sprawozdania .pod­
kreślimy znakomity rozwój organizacji mło­
dzieży „Siła", obejmującej 2 tys. członków i 
wydającej własny miesięcznik „Oświata".

Stwierdził on niekorzystny w pi/w , jaki 
wywarły wybory do Sejmu ma rozwój organi­
zacji; socjaliści, jaik wiadomo głosowali na 
polskiego kompromisowego kandydata, p. 
Wolffa, który później wstąpił, jako hospńitainit, 
do frakcjii agrarjuszy. Ten fakt skwapliwie 
wykorzystują komuniści. Jednakże z głów­
nej fortecy komunistycznej, Trzyńca, komu­
niści zostali wyrzuceni.

Tow. Ogrodzki złożył sprawozdanie k a ­
sowe; tow. Sembol złożył sprawozdanie z  ad ­
ministracji „Robotnika Śląskiego", tow. Cze­
chowicz — kom. rewizyjnej. Towi Wójcik 
wygłosił obszerny referat o sytuacji politycz­
nej i gospodarczej. W gospodarczej części 
swego referatu analizował przyczyny, rozwi­
jającego się bezrobocia w górnictwie węglo- 
wem, w,skazując iż błędnem jest przypisywa­
nie rozwoju bezrobocia dowozowi węgla z 
Polski', albowiem odbywa się rówmliież znacz­
ny dowóz z Niemiec. W rezolucji referent 
żądlą zniesienia podatku węglowego; ułatwień 
taryf,owych dla węgla; potanienia stnzeliwa 
górniczego; zmniejszenia kosztów administra­
cyjnych w  przemyśle i t. d.

Tow. Sinda wygłosił obszerny referat w1 
sprawach organizacyjnych, w  którym, między 
innemi, stwierdził charakterystyczny fakt, iż 
obwodowy komitet czeskiej S. D. w  Moraw­
skiej Ostrawie zakomunikował P. S. P. R., iż 
nie życzy sobie wspólnego urządzania obaho 
du I-go Maja. W rezolucji tow. Siinidla żąda 
urządzenia ponownej konferencji z czeską S 
D. w sprawie 1 Moja; miowchodzęnia w żadne 
kompromisy wyborcze z partjami niesocjali 
stycznemi w wyborach do rad gminnych i sej 
mu.

Rozpoczęła się obszerna dyskusja. W dy­
skusji poruszano głównie sprawę minionych 
wyborów sejmowych oraz niewłaściwe zacho­
wanie się czeskiej S. D. W dyskuisiji zabrał 
głos tow. Czapiński, który omówił obecną 
sytuację międzynarodową, zwracając się do 
obecnego delegata czeskiej Ś. D. mówca 
wskazał na niewłaściwość wspomnianej de­
cyzji morawskiego kom. obw. czeskiej S. D. 
; na konieczność usilniej pracy za strony cze­
skich S. D. nad zadośćuczynieniem słusznym 
postulatom polskich mb. Na ,to ,zaibrał głos 
tow. Pawlak, oświadczając, że nie wolno czy­
nić odpowiedzialną całej czeskiej partji za de­
cyzję morawskiego komitetu.

Po ukończeniu dyskusji wspomniane re ­
zolucje tow. Sindy i Wójcika zostały uchwa­
lone jednomyślnie. Zarządowi udzielono ab­
solute),rjium i wybrano nowy zarząd z  tow. tow. 
Stefkiem, Łukoszem, Wójcikiem, Czechowi­
czem i innymi, depeszę uchwalono wysłać do 
redukcji „Robotnika" i „Naprzodu” z  w yra­
zami najserdeczniejszego przywiązanlila dla 
P. P. S. Krótkłem przemówieniem tow. Bą­
czek zamknął Zjazd.

16 maja w Dąbrowie ma ®iię odbyć zjazd 
,„Siły“, na który nasi tow. tow. z P. S. P. R. 
zapraszają P. P. S. i oirganizaicję młodzieży 
T. U. R

— k o :: .
Saloniki, atiasto portowe w Grecji, gdzie wybuchł bunt wojskowy przeciwko dyktatorowi

gen. Pańgalaaowi

B.

Fabryka niezdolnych do służby wojskowej
SZÓSTY DZIEŃ ROZPRAW.
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Hletfzieine olece P. P. S.
NA OCHOCIE.

W lokalu dzielnicy P. P. S. „Ochota" odbył 
się wiec polityczny w sprawie święta 1-go Maja. 
Przewodniczył tow. B. Berger, przemawiali tow. 
tow. M. Downarowicz, dr. Budzińska-Tylicka i B. 
Berger. Mówcy scharakteryzowali znaczenie i 
historję święta robotniczego 1-go Maja,, oraz omó­
wili hasła, pod jakiemi będziemy manifestowali w 
r. b., domagając się chleba i pracy dla mas ludo­
wych, uruchomienia robót publicznych, przeciwko 
zamachowi reakcji na zdobycze socjalne.

NA STARÓWCE.
Przy szczelnie wypełnionej sali kina „Kor- 

djan" odbył się wiec polityczny, na którym prze­
wodniczył tow. radny Wojciechowski. Sprawę 
święta 1-go Maja i jego znaczenia dla klasy pra­
cującej zreferował tow. radny Szpotaóski, drugi z 
kolei mówca, tow. Wojciechowski, mówił, iż świę- 
to w tym roku ma szczególnie doniosłe znaczęnie 
wobec powszechnego głodu i bezrobocia.

W TOW. HYGJENICZNEM.
O godz. 10,30 odbył się wielki wiec politycz­

ny P. P. S. w sali T-wa Higienicznego pod prze­
wodnictwem tow. Wysockiego. Przemawiali tow. 
tow. ławnik Szczypiorski, Haupa i pos. Prausso- 
wa na temat znaczenia dnia 1-go Maja i haseł, 
jakie P. P. S, w tym dniu wysuwa.

W TEATRZE POPULARNYM.
W wypełnionej po brzegi sali teatru Popular­

nego odbył się wiec polityczny przedmajowy. 
Przewodniczył tow. Szymański, przemawiali tow. 
tow. poseł R. Jaworowski, Piłacki. Mówcy zo­
brazowali zebranym historję i znaczenie święta 
1-go Maja, a szczególnie dzisiaj, w dniach kryzy­
su gospodarczego i masowego głodu.

Wywody mówców przyjmowano entuzjas­
tycznie.

Wszystkie wiece zakończono odśpiewaniem 
„Czerwonego" i okrzykami na cześć P. P, S.

WIECE MŁODZIEŻY NA PRADZE.
I JEROZOLIMIE.

Dnia 18 b. m, odbył się wiec młodzieży robot­
niczej w lqkalu dzielnicy Praskiej P. P. S., zwoła­
ny przez Koło Młodzieży T. U. R. „Praga" w spra­
wie święta 1-go Maja. Wiec zagaił i przewodni­
czył tow. Kruszyński.

Tow. Dubois w swem przemówieniu scharak­
teryzował historję święta majowego. Hasła ma­
jowe młodzieży i znaczenie święta 1-go Maja w 
bieżącym roku kolejno omawiali tow. tow. Lan­
dau i St. Garlicki. Wszystkie przemówienia ze­
brani nagrodzili hucznemi oklaskami. Po prze­
mówieniu każdego mówcy przygrywał zespół man- 
dolinistów Koła T. U. R. „Praga”.

Na zakończenie tow. Kruszyński informował 
o zbiórce i pochodzie 1-go Maja, w której mło­
dzież ipowłmnia wziąć liczmy mdizłał.

Tegoż dnia iw lokalu Zw.. Metalowców (Le- 
_ szno 53) odbył się liczny wiec młodzieży robotni­

czej, zorganizowany przez Koło Młodzieży T.U.R. 
„Jerozolima". O znaczeniu 1-go Maja i o hasłach 
majowych kolejno (przemawiali tow. tow.: Koszla, 
Niemyski, Kopankiewicz i Dubois. Uchwalono 
jednomyślnie przedłożoną rezolucję. Wiec zakoń­
czono odśpiewaniem „Czerwonego".

--------- ::o::----------

Otwarcie Państwowej 
Szkoły Higieny

W dniu wczorajszym dokonano otwarcia Pań­
stwowej Szkoły Hygjeny wzniesionej przez Rząd 
polski z pomocą fundacji Rockefellera, w obecno­
ści przedstawicieli Ligi Narodów, państw zagra­
nicznych, Rządu z premjerem Skrzyńskim i min. 
Raczikiewiczem na czele, świata naukowego, le­
karskiego, prasy i t. d.

Pierwsza ta na naszym kontynencie, a trze­
cia w świecie Szkoła, powstała, jako uzupełnienie 
Państw. Zakładu Hygjeny, mającego na celu roz­
poznawanie chorób zakaźnych, badanie ich isto­
ty, źródeł powstawania, sposobów szerzenia i spo­
sobów zwalczania. Szkoła ma za zadanie kształ­
cenie personelu Służby Zdrowia w powyższym 
zakresie dla pracy nad podniesieniem stopnia 
zdrowotności w kraju, posiada działy epidemiolo­
gii i statystyki, techniki sanitarnej, hygjeny pra­
cy. hygjeny społecznej.

Podczas uroczystości otwarcia Szkoły prze­
mawiali: premjer Skrzyński, dr. Reichman i prof, 
dr. Bernard, prezes nauczania hygjeny przy Li­
dze Narodów; referat o powstaniu- i zadaniach 
Szkoły wygłosił dr. Wroczyński.

Na czele Zakładu stoi dr. Reichman, szef sek­
cji hygjeny Ligi Narodów; dyrektorem zaś Szko­
ły jest dr. Chodźko, b. min. zdrowia.

-  -  -  * «
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Ankieta o budżetach 
rodzin pracowniczych 

w Polsce
Aby tę poważną lukę, jaką stanowi brak da­

nych o budżetach pracowniczych w Polsce, wy­
pełnić — Gł. Urząd Statystyczny przystępuje do 
zakrojonej na szerszą skalę ankiety w sprawie 
budżetu rodziny pracowniczej, robotniczej, urzęd­
niczej i t. d. Ankieta przeprowadzona będzie w 
szeregu miast ze szczególnem uwzględnieniem 
najważniejszych ośrodków przemysłowych: War­
szawy, Łodzi, Zagłe\ia Dąbrowskiego, Śląska.

Właściwa ankieta poprzedzona zostanie an­
kietą wstępną. Ankieta ta polega na jednorazo- 
wem wypełnieniu kwestjooarjusza, zawierającego 
dane o dochodzie, wydatkach, składzie rodzinnym 
i strukturze gospodarstwa danego pracownika. 
Gdy kwestjonarjusze te zostaną wypełnione, in­
stytucje, przeprowadzające badanie, będą mogły 
na ich zasadzie wybrać rodzimy, wśród których 
przeprowadzona będzie ankieta właściwa. Ta 
ostatnia polegać będzie na prowadzeniu w ciągu 
całego roku — od 1 maia b. r. do 1 maja 1927 r. —

miesięcznych książeczek budżetowych ustalonego 
wzoru, w których osoba, 'prowadząca gospodar­
stwo, zapisywać będzie dokładnie i szczegółowo 
wszelkie wydatki oraz dochody gospodarstwa 
Kwestjonarjuszy ankiety wstępnej rozdanych bę­
dzie w całej Polsce ok. 12,000, w Warszawie — 
ok. 4,000. Książeczek ankiety właściwej ma być 
rozdanych ogółem 1,250, z tego w Warszawie — 
535 (335 wśród rodzin robotniczych i 200 wśród 
rodzin pracowników umysłowych).

Przeprowadzenie ankiety na terenie Warsza­
wy już się rozpoczęło; Gł, Urząd Statystyczny po­
wierzył tu  ogólne kierownictwo badań Wydziało­
wi Statystycznemu Magistratu. Do warszawskiej 
komisji lokalnej powołani zostali — prócz przed­
stawicieli miejskiego Wydziału Statystycznego — 
przedstawiciele wszystkich centrali zrzeszeń za­
wodowych, m. in. Warszawska Rada Zw. Zaw.

Rozdanie kwestjonarjuszy ankiety wstępnej 
oraz książeczek ankiety właściwej odbędzie się 
za pośrednictwem związków zawodowych. Dla 
prowadzących książeczki pół roku i rok cały wy­
znaczone zostały premje; prócz tego premjowane 
będą książeczki najlepiej prowadzone.
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Podwyższenie opłat
pocztowych

Wobec tego, że większość mieszkańców nic 
nie wie o podwyższeniu opłat pocztowych na cele 
zatrudnienia bezrobotnych, wskutek czego przy­
sparza to mnóstwo pracy urzędom pocztowym, 
adresaci zaś są narażeni na podwójną opłatę, t. j 
z karą, podajemy wykaz podwyższonych opłat 
pocztowych:

a) od każdej nadanej przesyłki listowej zwy- 
kłej lub poleconej (listu, kartki pocztowej), dru­
ków, próbek towarów, papierów handlowych 
przesyłek mieszanych z wyjątkiem druków dla o- 
ciemniałych i czasopism — 1 grosz;

b) od każdej nadanej paczki (bez względu na 
jej wagę lub wartość), od każdego nadanego listu 
wartościowego (bez względu na wysokość poda­
nej wartości), od każdego nadanego przekazu i od 
każdego nadanego telegramu prywatnego — 5 gro 
szy;

c) od każdej przeprowadzonej rozmowy mię­
dzymiastowej iprzy łuszczonej opłacie dio 1 zł. — 
5 gr„ ponad 1 zł. — 10 gr.

Opłacie dodatkowej nie podlegają przesyłki 
listowe za opłatą ryczałtową, nadawane przez 
władze, urzędy i instytucje oraz korespondencja 
w obrocie z wolnem miastem Gdańskiem. Roat 
porządzenie niniejsze obowiązuje na całym ob­
szarze Rzplitej Polskiej.
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Wlec pracowników 
umysłowych

Wczoraj w sali HaMdtowIców ma ul. Sien­
nej ror. 16 odbył się bialrdzo Jktany wilec p ra­
cowników umysłowych., zwołany przez radę 
okręgową pracowniczych związków umysło­
wych.

Przewodniczył oib. Gawlik, sekretarz Zw. 
Handlowców.

Przemawiali: oib. Hartleb o przesileniu 
gospodarczym i drożyźnie, ob. Dabulewicz o 
bezrobociu i ob. Kościński o  ubezpieczeniach 
społecznych. Po referatach wywiązała się o- 
żywiona dyskusja

Przyjęto szereg rezolucja zgodnych z  pro­
gramem sanacyjnym P. P. S., a wlilęc oparcie 
sanacji na obciążaniu iklas posiadających, na 
walce z dlrożyzną i t. d.

9ł RÓŻA“ Żeromskiego,
Ażeby udostępnić robotmilcoim mieszkają­

cym poza Warszawą obejrzenie „Róży", arcy- 
dzieła Stefana Żeromskiego', Robotniczy Wy­
dział Wychowania Dziecka zakupił ulgowe 
przedstawienie tej sztuki na miedizlilelę 25 ,b. m. 
goidz. 3 po poł. (teatr im. Bogusławskiego)-. 
Cena biletów od 35 gr. do 2.50.

Wzywamy wszystkie komitety miejscowe 
P. P. S„ związki zawodowe i inne organizacje 
robotnicze -w okręgu podmiejskim, ażeby nie­
zwłocznie zaj ęły się z organizowaniem k olpor­
tażu bffiletóW.

Zgłaszać się należy dio Rob. Wydlz,. Wyich. 
Dziecka (Warecka 7) od gofdte. 5 — 7 wilec®, 
teł. 274-55 i do biura komitetu Powiatowego 
(Brukowa 29) le i  217-22 do tow. Stanfeza 
codziennie od 5,30 do 7.

OKR. PPS. Okręgu Warszawa 
Podm. Komitet Powiatowy P.

P. S, na pow. warsz. 
 ; : o : -

Znowu samobójstwo na 
lotnisku

Na terenie portu lotniczego w Mokotowie, 
przed budynkiem I pułku lotniczego, zapomocą 
wystrzału z rewolweru, skierowanego w serce, 
pozbawił się życia 22-letni Stanisław Szlindak, 
szeregowiec I pułku lotniczego.

Przyczyna samobójstwa — nieporozumienia 
z chorążym tegoż pułku.

F o łszM e pieniędzy
Jak okazało się, Boruch Hoppensztadt, za­

mieszkały przy ul. Muraaowskiej 37, zbierał 2-gro- 
szowe i 5-groszowe monety, które pobielał, a na­
stępnie puszczał w obieg, jako 10-groszowe i 
20-groszowe monety. Trwało to przez dłuższy 
czas. Pieniądze puszczano przeważnie wieczo­
rem przy kupnie gazet lub papierosów, 

Hoppeostadta aresztowano.

Aresztounnie Romnnistóo
Onegdaj idwaj wywiadowcy policji politycznej 

idąc ulicą Leszno, zauważyli dwóch osobników, 
którzy nieśli jakieś paczki.

Zatrzymano ich |  odprowadzono do wzędu 
policji politycznej. W trakcie badanią, okazało się, 
że jeden z zatrzymanych nazwiskiem Legiertew- 
skl Aron (ipseud. Josek Kulawy) nigdizie aiemcl- 
dowany posiadał przy sobie korektę mającej uka­
zać się odezwy ikomuinistyciznej,

Drugi z aresztowanych Kantor Albę (Wołyń­
ska 8), posiadał przy sobie no,tatki, stwierdzające 
przynależność jego do pantji komunistycznej.

Wczioraj ,po przedstawieniu aprawy Lcgier- 
towslkiego sędziemu śledczemu wydal on orzecze- 
nie osadzenia L. w więzieniu. Kantor pozostaje 
nadal w areszoie śledczym,

k r o n Ik a
PARLAMENTARNA.

WNIOSEK O ZMIANIE ART. 26 KONSTY­
TUCJI.

Pos. Chacińskfi z Ch. O." wniósł na wtezo- 
lajszem posiedzeniu Sejmu wniosek w  spra­
wie zmiany Konstytucji. Wniosek ten  doma­
ga siię, aby w ustawie z  dnia 17 m arca 1921 
r. o  Konstytucji Rzplitej ,Polskiej art. 26 otrzy­
mał brzmienie następujące:

„Sejm, jak również i Senat, mogą się 
rozwiązać mocą własnej u,chwiały powziętej 
większością % głosów, iprzy obecności poło­
wy ustawowej liczby posłów względnie se­
natorów. W razie powzięcia taikfiej uchwały 
przez Sejm, równocześnie z samego prawa 
rozwiązuje się Senat i odwirolttóe.

•Prezydent Rzplitej moiże rozwiązać Sejm 
' Senat orędziem, komtrasygnoiwanem przez 
Prezesa Rady Ministrów. Wybory odbędą 
ssę w ciągu 90 dni, oid dtnfila rozwiązania; te r­
min ich będzie oznaczony bądź w  uchwale 
Sejmu, lub Senatu, bądź w  orędziu Prezyden­
ta o rozwiązanie Sejmu i Senatu", ł

Powyższy wniosek podpisali posłowie:

Klubu Ch. D., Z. L. N. i N. P. R., wobec 
go wniosek ten uzyskał przewidzianą ustawo­
wą ilość podpisów 111, konieczną dla zgła­
szania projektu zmiany konstytucji.
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KRONIKA
PO LITY CZN A .

W  SPRAW IE ZDEMOBILIZOWANYCH B.
KOLEJARZY POZOSTAJĄCYCH BEZ 

PRACY.
W dlnliu 17 kwietnia r. ,b. przyjęci zostali 

na audjeneji u Ministra Pracy, tow. Ziennęc- 
kiego, przedstawiciele Z. Z. K., wiceprezes 
Buczek, członek WL W. Wojewoda i Ryma­
szewski, którzy wręczyli tow. Ministrowi ob. 
rzeirny memorjał w  sprawie b. nieetatowych 
pracowników kolejowych, którzy po odbyciu 
obowiązkowej służby wojskowej, nie rą 

przyjmowani z powrotem na kolej i  pozostają 
bez pracy i środków do, iycila.

Delegacja szczegółowo przedstawiła tow. 
Ministrowi rozpaczliwe położenie wspomnia­
nych ib. pracowników, którzy niiie Otrzymali 
iadinych odpraw z kolei i równocześnie są 
pozbawieni zasiłków, przyznanych dla bezro­
botnych. Wśród pracowników 'tych wtielu 
służyło w  charakterze ochotników w wojsku 
poliskiem w latach 1918 — 1920.

Delegacja wyraziła, w imieniu Z. Z. K., 
prośbę o objęcie zdemobilizowanych b. p ra­
cowników kolejowych zasiłkami z Funduszu 
Bezrobocia.

Mlin. tow. Ziemięoki przychylnie potrak­
tował postulaty delegacji, wskazał na pewne 
trudności ustawowe, Ijetdnak oświadczył, że 
postara się sprawę przychylnie załatwić, za­
znaczając, iii została ona we właściwym cz.a- 
slie zgłoszona przez Z. Z. K. —- Stosowny wnio­
sek opracowuje się w Min. Pracy, na jego po­
lecenie.

Równocześnie Z. Z. K. rozesłał memorjał 
w  odpisie do pp. ministrów: Wojska, Kolei i 
Skarbu.

SAS*

OBRADY SEJMU.
Sesja druga.
Porządek dzienny wczorajszego posliedze 

nia Sejmu zaw ierał pom. in. trzec ie  czytanie 
sław etnej ustaw y o  zwolnieniu firmy G ie- 
sches Erben od zapłacenia zaległego podatku 
majątkowego.

Gdy jednak po wysondowamau opinji k lu ­
bów  orędow nicy Gieschego przekonali się, 
iż dla ustaw y tej wczoraj nie miożna było 
znaleźć .w Sejmie większości, gdyż i' koło ży­
dowskie zapow iedziało głodowanie przeoiw1- 
ko ustawie, M arszałek R ataj przed1 tym pun­
k tem  zam knął posiedzenie).

Posiedzenie było bardzo klrótkie, przesil 
kn iow e.

* **
Pery pienwszem czytaniu ustawy o raityfUca- 

ćji umowy handlowej i nawigacyjne) z Bułgarią 
przemawiał ipios. Ball'iln (iN. P. Ch.), -wytpowalaidająo 
się przeciwko układowi

Ustawę odesłano do komisji.
USTAWA UPOSAŻENIOWA DLA NAUCZYCIE­

LI.
Przy pienwszem czytaniu noweli do u'stajwy o 

uposażeniu lumlkojonanjiuszów (państwowych i woj­
ska przemawiał p. Langer (Wyzw.) i  uskarżał się 
na pokrzywidzeinie nauczycielstwa ipod rządami 
Min. Grabskiego, który całe szkolnictwo dopro­
wadza do ruiny. Obecna nowela daje niezna'czcQ 
ulgi rektorom i nauczycielom szkół średnich, po­
mija inatoimiast nauczycielstwo szkół powszechnych. 
Mówca nie ma zaufania do Rządu i Min. Oświaty 

w»o*i odrzucenie ustawy.
Pas. Sochacki (Kam.) wypowiada aię przeciw, 

ko noweli.

Posiedzenie 284.
Tow. Smulikowski: Klub nasz aie bę­

dzie głosował za wnioskiem o odrzuceniu 
projektu, bo uważa, że należy naprawić 
krzywdę wyrządzoną nauczycielstwu 
szkół średnich i wyższych uczelni. (Pos. 
Langer^ A le  za pom ocą innej now eli i in­
nego ministra), Ale naprawa tej krzywdy 
nie powinna być jednostronna, bo po­
k rz y w d z e n i są także nauczycieie szkół 
powszechnych, którzy pracują najmniej 30 
godzin tygodniowo w warunkach niehy- 
gienicznych. Jest to symptomem działal­
ności min. Grabskiego, że jest głuchy na 
potrzeby szkolnictwa powszechnego a 
forytuje tylko szkolnictwo średnie. W ko­
misji postawimy poprawki uzupełniające 
tę ustawę postanowieniami, dotyczącemi 
ogółu nauczycieli.

Ustawę odesłano do komisji.
WARUNKOWE ZAWIESZENIE KARY.

Następnie w trzeriean czytaniu po referacie 
tow. Liebenmana uchwalono ustawę o waruako- 
wem zawieszeniu wykonania kary w b. zaborze 
austriackim, opuszczając prżytem poprawkę p. 
Soimmersteina uchwaloną w diriugiem czytaniu do 
art, 1. Poprawka ta dopuszczała zawieszenie ka­
ry .ponad 6 miesięcy, a niżej 1 roku, wymierzonej 
poniżej 'najniższego ustawowego wymiaru kaoy.

Następne posiedzenie w poniedziałek o 4-ej 
po południu.

Na porządku dziennym pierwsze czytanie pro 
wizorjum budżetowego.

R okow ania pokojow e Francji i Hiszpanji
z Abd-el-Krimem

Udzda, 20 kwietnia. (:PAT.). Pełno­
mocnik riffeński do rokowań pokojowych, 
Said Haindiu, powrócił dziś rano do Udzldy.

Paryż, 20 kwietnia. (FAT.). Generał 
Simon w rozmowie z przedstawicielem Ha­
vana oświadczył, iż, wbrew twierdzeniom 
liffeniów, delegacja francuska nie stawia- 
a żadnego ultimatum. Kiroki wojenne 

wznowimy dopiero wtedy, gdy będziemy do 
tego zmuszeni.

Udzda, 20 kwietnia (FAT). W czasie 
spotkania z riffaniami gen. Srmon oznajmił 
w imieniu delegatów francuskich i hiszpań­
skich, że iprzed rozpoczęciem dytikusji ko­
nieczno jest dokonanie zawieszenia broni, 
uzyskanie przez Fraineję i Hiszpamiję gwa- 
rancjii terytorialnych oraz przeprowadze­
nie wymiany jeńców. Jako warunki poli­
tyczne gen. Simon wymienił: uznanie wła­
dzy sułtana, usunięcie się Abd-el-Kriima, 
rozbrojenie poszczególnych sz cz ep ó w , wre­
szcie zorganizowanie administracji na tery- 
torjum Riifu.

Delegat Abd-el-Krima Azerkiane. od­
powiedział, że w a ru n k i polityczne mogłyby 
służyć za podstawę do dyskusji, jednakże 
waruniki natury wojskowej nie nadają się 
do (przyjęcia. Abdl-elhKriim godlzi -się na 
zawieszenie broni, sprzeciwia1 się jednak 
jakiemukolwiek przesunięciu wojsk fran­
cusko - hiszpańskich oraz wymianie jeńców 
przed' zawarciem układu. W konkluzji po­
stanowiono zebrać isię ponownie w dlniu 22

b. m. po porozumieniu ®ię Azerkana z  Abct- 
el-iKrimem.

DEKLARACJA RIFFENÓW.
Udżda, 20 kwietni®. (PAT.). Delegar 

cja riffeńska ogłosiła mową deklaraciję, w 
której odwołuje isię do światowej opinji 
publicznej i bierze ją za świadka swych 
pokojowych tendencji, oraiz wyszczególnia 
zmiany, jakie należałoby w prow adzić  do 
czterech zasadniczych warunków, jeśli 
rządy francuski i hiszpański są skłonne do 
omawiatiwa sprawy zawarcia pokoju. Dele­
gacja proponuje uznanie świeckiej i du­
chownej władzy sułtana, zgadza się na 
późniejsze u^niędie Abd-el-Krima; oratz 
nai rozlhrojeinie .przy jedinoczesnem utwo­
rzeniu milicji. Wymiana jeńców — według 
propozycji Riffenów — ma nalstąpić dopie­
ro po zawarciu .pokoju,

Moźllwoff przesilenia u lilemczech
Berlin, 20 kwietnia (FAT). Pilsma, 

demokratyczne wyrażają óbawę, koali­
cja partji umiarkowanych, ma której opie­
ra się obecny gabinet Rzeszy, m aże  roz­
paść sfę w najkrótszym czas ie  ma tie róż­
nic, jakie wyłoniły się w związku ze spra­
wą odszkodowania dla roldzffn b. panują' 
cyab.



WIADOMOŚCI 
Z CAŁEGO KRAJU.

Udiwalenle budżetu Francji
Paryż, 20 kwietnia. (PAT.). Senat 

przylją‘1 273 głosami przeciwko 12 całość 
budżetu na rok 1926.

Rokowania nlemiecko-rosyjskle
Paryż, 20 kwietnia (PAT.). „Echo de 

Paris" stwierdza, że otrzymane dotych­
czas z Berlina wiadomości o układzie nie­
miecko - rosyjskim są dWsyć ogólnikowe. 
Tekst układu nie został, zdaje się, dotych­
czas ujawniony.

Socjaliści niemieccy domagała 
sle zwołania parlamentu

Berlin, 20 kwietnia (PAT.). „Vorwarts" 
donosi, że frakcja socjaldemokratyczna 
Reichstagu zwróciła się do przewodniczą­
cego komisji spraw zagranicznych o natych­
miastowe zwołanie Reichstagu. Jako po­
wód tego żądania partja socjaldemokraty­
czna podaje  ̂tę okoliczność, że blisko ot 
roku toczą sdę rokowania iz Rosją sowiec­
ką, o których Reichstag n&e był wcale po­
wiadomiony.

0 wywłaszczenie rodzin b. 
panujących u  Niemczech

Berlin, 20 kwietnia. (1PAT.J. Minister 
Spraw Wewnętrznych, Ktiliz, otrzymawszy 
urzędowe doniesienie o wynikach zapisów 
na listy przygotowawcze do plebiscytu, 
.przystąpił do opracowania projektu ustawy 
o wywłaszczeniu rodzin b. panujących, 
która po rozpatrzeniu przez gabinet Rzeszy 
ma być, w myśO konstytucji, .przedstawiona 
parlamentowi. Dopiero w razie jego odrzu­
cenia przez Reichstag, projekt poddany zo­
stanie pod głosowanie ludowe. Jest jed­
nak mało prawdopodobne, aby projekt wy­
właszczenia rodzin b. panujących znalazł 
większość w parlamencie.

Sytuacja u  przemyśle węglowym
Londyn, 20 kwietnia. (PAT.). Premjer 

Baldwin poczynił przygotowania do ju­
trzejszej konferencji zj przedstawicielami 
właścicieli kopalń, którzy złażą premjero­
wi wyczerpujące propozycje co do uregu­
lowania kwestji płac górniczych. Jak są­
dzą, projekt porozumienia w opracowaniu 
właścicieli kopalń będzie się opierał na 
wytycznych porozumienia ogólno - krajo­
wego, co oznaczałaby ustępstwo na rzecz 
żądań górników,

Międzynor. Kongres Rolniczy
Rzym, 20 kwietnia. (PAT.). Dziś ple­

num dokonało wyboru prezydjum Między­
narodowego Kongresu Instytutu Ro4nicze­
go. Polska otrzymała jedno z czterech sta­
nowisk wice - prezesów W ite - prezesem 
w imieniu Pol/dci wybrany został p. 
Albin Jura. Utworzono cztery komisje: 
ogólną, statystyczną, rolniczą Ł ekonomicz­
ną. Do pier wiszę j z ramienia Polski wcho­
dzą pp. Gościcki i Jura, do drugiaj — 
Szturm, do trzeciej Boguszewski i Milktł!- 
siki, do czwartej Królikowski.

Skazanie winnych nadużyć u  teoj- 
sKowe] intendenturze u  Złoczowie

Lwów, 20 kwietnia (PAT). Wczoraj
zapadł w sądzie wojskowym w Złoczowie 
wvrok w sprawie nadużyć w intendenturze 
złoczowskiej.  ̂ Major GeMer został skaza­
ny ©a  ̂ rok ciężkiego więzienia i wydalenie 
z wojska, por. Szczepański na 5 miesięcy 
więzienia, chorąży Rosół oai 4 miesiące
więzienia.

W ia d o m o ś c i t e l e g r a f i c z n e
— Komitet kmidyńakS, iroprereaitiriący 17 syn­

dykatów i mechaników konstruktorów, zwrócił
się do robotnik ów mechaników, .zrzeszonych w 
związkach zawodowych, .z żądaniem wypowiedze­
nia się w drodze referendum za lub przeciw straj­
kow i

— Londyńskie ipisma donoszą z Kwant uragu w 
Chinach Południdwych, iż z powodu odmowy 
władz lokalnych złożenia .srany tysiąca {unitów 
sterling ów, bandyci napadli na teaitr w miejscowo­
ści Hok - Shan i rzucili w  czasie przedstawienia 
bomby- 20 osób ,z pośród publiczności poniosło 
śmierć, a 150 odniosło rany w te j licabie 50 cięż­
kie.

— Z Rosji donoszą: Mimo za powiedzianych 
oszczędności, WCIK przeznaczył na cele wojsko- 
we 665 mĄ-onów, czyli 16% ogólnego buiditefŁu.

Z R m O o stu c ii i t o n s K s R i e j .
6 kw. wzgl. l'A  kw. 480 m. na dziś.

17 — 17,25. Bajki wypowie p, H. Czerniaw­
ska.

17.30 — 18. Koncert orkiestry „Polskiego Ra-
dja".

18 — 18,25. Wykład p. t. „Postawa ideowa
wobec życia, jak.. czynnik społeczny w wychowa­
niu" wygłosi p Radwan.

18.30 — 19 Koncert orkiestry. Część II.
19 — 19,20. Wykład p. t. „Sztuka ludowa na 

Podhalu" wygłosi p. Wł. Skoczylas.
19,20 — 19.40, W ykład p. t. „Zdolności wywo­

zowe w Polsce w zakresie artykułów rolniczych" 
wygłosi p. Witold Hoyer.

19,40 — 19,55 Komunikat rolniczy.
20.30 — 22. K, mcert instrumentalno - wokal­

ny, poświęcony kompozytorom pomoniuszkowskim.
Na zakończenie komunikat czasu. I

POLICJA WYMUSZA ZEZNANIA ZA PO­
MOCĄ TORTUR.

Ze Zw. Zaw. rob o tn ik ó w  ro lnych , dono­
szą nam , iż k o m en d an t p o s te ru n k u  P . P . we 
w si Roś, pow. W ołkow ysk iego  —  K uczerow  
(Nr. służb. 310), p row adząc 7, 8 i 9 k w ie tn ia  
1926 r. dochodzenie w  sp raw ie  k radz ieży  k o ­
n iczyny w  m ajątku  Roś, za a resz to w ał i b e z ­
p raw nie  p rze trz y m a ł n a  po&lerunileu przez 
dw ie i  pó ł doby trzech  n iew innych  ro b o tn i­
k ó w  ro lnych: A. W róblew skiego, J .  ŁeomSca 
i Sz. Szadzona.

Robotnikom tym Kuczerow przez cały 
czas ich więzienia na posterunku ordynarnie 
wymyślał, Wróblewskiego targał za włosy i 
kopał, Leonica i Szadzona zaś — ze związa- 
nemi rękami powiesił na łańcuchu u sufitu, 
przyczem Leonie wisiał 1 i pół a Szadzon 6 
godzin. Wiszących Kuczerow ciągnął za bro­
dę i za włosy.

T ortu row an i jed n ak  d o  w iny  się  <rm p rz y ­
znali. W ted y  K uczerow  zw oln ił ich  z  „ a re ­
sz tu " , po lecając , pod groźbą poniesienia eg­
zekucji, a b y  nikomu o znęcaniu nie mówili!

W  ty c h  n iecnych  p rak ty k a ch ' pom agał 
kom end  amtotwi K  ucz e rowowfi p o s te ru n k o w y  
Antonii K łem  an t owi cz.

D om agam y się  p rzep ro w ad zen ia  n iezw ło­
cznie p rzez  w łaśc iw ą w ładzę jaiunajjemergjcz- 
nlśejszego dochodzen ia  i  p rzy k ład n eg o  u k a ra ­
n ia  w innych.

M, M.

ODCZYT TOW, SEN. D. KŁUSZYŃSKIEJ 
WE WŁOCŁAWKU.

We wczorajszym liście z Kujaw opuszczona 
została, przez przeoczenie, wzmianka o wymie­
nionym w tytule odczycie tow. sen. Kluszyńskiej.

Odczyt odbył się we W łocławku dn. 15 b.m., 
staraniem T, U. R., ca temat „Historja pracy 
dzieci". Przybyli robotnicy oraz umysł, pracują­
cy, wysłuchali odczytu z wielkiem zainteresowa­
niem.

SKANDAL W  KRAKOWSKIEM D. O. K.
Jak donosi „Naprzód", w najbliższych dniach 

przyjeżdża do Krakowa komisja śledcza z mini- 
sterjum spraw wojskowych dla zbadania szczegó­
łów nadużyć kasowych w krakowskietn D O.K., 
ujawnionych po zamachu samobójczym kpt. Ro­
mera, adjutants gen. Kulińskiego, Zadaniem ko­
misji będzie stwierdzić pewne zarzuty, wytoczone 
przez obronę aresztowanego porucznika - lotnika 
Lejczaka w telegramie do min. spraw wojskowych, 
gen. Żeligowskiego. Z powodu podejrzenia, że w 
aferę nadużyć wmieszani są dalsi oficerowie, do­
tąd urzędujący w DOK., co mogłoby utrudnić tok 
normalnego śledztwa, telegram domaga się na­
tychmiastowej interwencji minisferjum. Również 
obrońca por. Lejczaka, adw. dr. Woźniakowski, 
żąda wyłączenia z urzędu odnośnie do tej spra­
wy właściwego dowódcy OK., gen. Kulińskiego, 
prokuratury i sądu wojskowego w Krakowie, oraz 
rzeczoznawców krakowskich. Komisja ministe­
rialna, po rozpatrzeniu sprawy na miejscu, wyda 
decyzję co do ewentualnej delegacji innego sądu i 
innego DOK.

„GŁOS KOBIET" 
wydawnictwo C en tr. W ydz. K obiecego  P. P. 

S. pod redakcją sen. tow. Kiuszyńskiej.
W yszed ł num er „Głosu K obiet"  z d a tą  

kw ietn iow ą, (zaw ierający n iezm iern ie c ie k a ­
w e arty k u ły , o raz  szo reg  dosk o n a le  z ro b io ­
nych  ilustracji.

M am y w ięc n a  czele n u m eru  a r ty k u ł p. t. 
„Walka o pracę i chleb" (pióra D. K ) ,  p rz e d ­
staw iający^ grozę naijstrajszniiejszego iz z.agad- 
nień chwili obecnej i bezrobocia

N astępn ie  a r ty k u ł dr. J .  B rudzińsk ie j-T y­
lickiej P t. „O krzywdę matki J dziecka" __
opisuje c iężk i 1-cs d z tack a  n ieślubnego. R ów ­
nież n iedolę dziecka (w tym  w y p ad k u  w o- 
góle d z ieck a  p ro le ta riack iego , pozbaw ionego  
należytej op iek i spo łeczeństw a) p o rusza M. S. 
w artyK iile p. t. „Sieją wiart —  zbiorą burzę". 
Dalej J .  Ringmauowa piiisze o  „Niedoli służ­
by domowej . —  D. K. w raca jąc  znów  dio naj­
w ażniejszej sp raw y  w ychow an ia  dzieci, pisze 
p łom ienne w ezw an ie  do  rodziców  i w ycho­
w aw ców : „Nie bijmy dzieci", poezem mamy 
jeszcze jeden  a r ty k u ł na te m at w ychow ania  
dzieci.

Dr. Z. G arlick a  p o ru sza  sp raw ę „Opieki 
nad robotnicami ciężarnemi i położnicami";
J . B. daje ob razek  now ejiR tyęzyy z  oiężlldej 
do li bez robo tnych : w reszc ie  p o za  wymaearo- 
nem i pow yżej a rtyku łam i, n u m er za w iera  li­
s ty  czy te ln iczek ; n o ta tk ę  o  „D niu k o b ie t tza- 
gnamacą , oraiz ob fi ty  d z ia ł organizacyjny.

C en a  niumeiru 20 gr.

Turniej szachowy.
8-my dzień.

Lubiński wygrał z  Wołłowiczem, Friedman 
przegrał z Przepiórką, M akarczyk przegrał z Bla- 
sem, Smofcowski przegrał z Frydmanem, Piltz wy­
grał z Chwcijmikietm, Kromer przegrał z Kohnem, 
Koaczyński przegrał z Kleczyńakim, Regedzyński 
— Łowcki, Kolska — Apel remis. S tan turnieju: 
Kolski, Łowcki, Przepiórka 6% , Bias 5%  ( lj Kohn 
5%, Frydman, Chwojnak 5, Piltz 4% (1)_ Kleczyń- 
ski 4, Regedzyński 3%  f 1), Friedman, Kremer, A. 
pel, Kopiczyński, M akarczyk po  3, Suiokowski 1 ' /  
Lubiński 1, Wiołłoiwiicz 0.

RUCH ROBOTNICZY
Z życia partjL

KOMUNIKAT 1-SZO MAJOWY.
Zbliża się dzień 1-szy maja, dzień święta 

robotniczego, Warszawski Okręgowy Komitet 
Robotniczy P. P. S., jak i lat ubiegłych, wzy­
wa Was towarzysze, robotnicy Warszawy 
do świętowania i manifestowania pod sztan­
darami Polskiej Partji Socjalistycznej. Wy­
bierajcie po fabrykach i warsztatach komitety 
majowe, organizujcie wiece i masówki, wyja­
śniające znaczenie święta majowego, przepro­
wadzić wszędzie uchwały wstrzymania się od 
pracy w dniu 1-szym maja. Dzielnice, Komi­
tety dzielnicowe, Komitety fabryczne niech 
wybiorą milicję porządkową, wyznaczą ko­
mendantów. Po druki, odezwy, plakaty za­
równo we wszystkich sprawach organizacji 
święta Majowego zgłaszać się do Sekretaria­
tu W. O. K. R, P. P, S. (AL Jerozolimskie 6) 
w godzinach od 10 -— 2 rano f od 4 — 8 pp. 
tel. 317-32.

WARSZ. OKR. KOM. ROBOTNICZY 
P. P. S. 

ROBOTNICY M. WARSZAWY.
Dnia 1-go i 2-go maja na ulicach Warsza­

wy sprzedawany będzie znaczek na Towarzy­
stwo Uniwersytetu Robotniczego.

Robotnicy! poprzyjcie swą instytucję o. 
światową, niech nie zabraknie grosza tych, 
którym sprawa oświaty robotniczej jest dro­
ga.

Towarzysze i Towarzyszki — robotnicy 
w fabrykach i warsztatach! Komitet Kwesty 
1-go maja wzywa Was do zorganizowania 
zbiórki przy pajbliższej wypłacie, dn. 24-go 
b, m. (sobota) na rzecz Towarzystwa Uniwer­
sytetu Robotniczego. W sprawie zbiórki po­
rozumiewać się należy z Komitetem kwesty, 
Al. Jerozolimskie 6 od godz. 10 do 1 i od 5 
do 8 wiecz.

Komisja kwest owa z b ie ra  dię w e  w to rek , 
dn. 20-go b. m. o godz. 6-etj p o  poł. w  lo k a ­
lu  Al. Je rozo lim sk ie  6. K om ite ty  dzieimico- 
we proszone są o p rzy słan ie  siwych d e leg a­
tów. W ydaw anie  p u szek  .rozpocznie s ię  w e 
cz w artek , 22 b. m., o godz. 5-e(j po pał.

Baczność Milicja Majowa! Egzekutywa Warsz. 
Okr. Kota Rob. P. P, S. wyznaczyła głównym 
Komendantem Milicji Porządkowej w  dniu 1-s.zym 
Maja tow Łokietka.

Egzekutywa W, OKR. PPS.
Wzywam wszystkie Dzielnice, Komitety dziel­

nicowe Komitety fabryczne do zorganizowania 
milicji porządkowej i wyznaczenia komendantów.

W środę, dnia 21 b. m.

Wydział Prawobrzeżny. 0  godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie się posiedzenie 
Zarządu. ( (

Pocztowa Org, PPS. O godz. 7 w  lokalu OKR 
(Al. Jerozolimskie 6) ogólne zebranie członków

Dzielnica Starówka, O godz. 7 (Rycerska 6} 
posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Kolo tramwajarzy Starówka. O godz. 6 (Ry­
cerska 6} .zebranie koła.

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 (Chłodna 41)
posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Woia-Czyste. O godz. 6 (Wolska 44) 
posiedzenie komitetu dzielnicowego oraz o g  7 
ogólne zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Ochota. O godz. 6 (Grójecka 59) 
posiedzenie komitetu oraz o godz. 7 ogólne zebra­
nie członków dzielnicy.

Dzielnica Czerniaków. O godz. 7, Solec 67, po­
siedzenie Komitetu dzielnicowego.

W czwartek dn. 22 b. m.
Towarzysze Tramwajarze P, P, S-cy. O godz, 

10 rano dla I zmiany i o godz. 7 wiecz. dla H-ej 
zmiany w lokalu OKR (Al. Jerozolimskie 6), od­
będzie się zebranie tramwajarzy P. P. S-ców ze 
wszystkich Kół, Dzielnic i Remiz.

Dzielnica N. Bródno, O  godz, 5, Syrokomli 22, 
ogólne zebranie członków

Koło Tramwajarzy z Jerozolimy. O godz. 5 w 
lokalu dzielnicy (Chłodna 41) odbędzie się ze­
branie Koła Tramwajarzy PPS.

Ruch zawodowy.
Warszawska Rada Związków Zaw.

W środę, 21 b m. o godz. 7 po poł., w 
I kału przy ul. Wareckiej 7, odbędzie się kon­
ferencja Zarządów Związków Zaw.. Na po­
rządku obrad sprawa 1-go maja Obecność 
wszystkich towarzyszów z mandatami konie­
czna.

Baczność tokarze! W czwartek, 20 b. m., o
godz. 7 popoł. w lokalu Związku, Leszno 53, odbę­
dzie się posiedzenie Zarządu Sekcji Tokarzy. Spra­
wy ważne.

Ruch kult-oświatowy
Zw. Niez. Młodz. Socjalist, We czwartek dn,

22 b, m. o godz. 8 wiecz. w lokalu Hoża 36 m 8, 
odbędzie się zebranie koła W. W, P. W  piątek  dn,
23 b. m. o  godz. 5 i  pół po  poł. w  lokalu, Górno­
śląska 26 m. 3, odbędzie się posiedzenie Zarządu 
Środowiska łycm ie z pełnemi Egzekutywami Kół 
Uczelnianych. Tegoż dnia i w  tymże lokalu o  go­
dzinie 7-ej zebranie chóru Z. ,N. M. S. Wzywa się 
członków do punktualnego przybycia. *

Pokwitowania.
NA BEZROBOTNYCH.

Kornfłowicz w Sejmach zł. 5.

Listy do Redakcji.
Zabierając głos w toku posiedzenia Wal­

nego Zgromadzenia Zrzeszenia Sędziów i  Pro­
kuratorów 21 marca r. b., bynajmniej nie w 
sprawfie uposażenia sądownictwa, lecz w kwe­
stji .postawienia sądu i wymiaru sprawiedli­
wości na należytym poziomie, twierdziłem, że 
przyczyna niepowodzeń w dążeniach w tym 
kierunku tkwi w niezrozumieniu szerokich 
kół społeczeństwa znaczenia sądu i sądow­
nictwa, ' jako czynnika, zabezpieczającego pra­
worządność, wobec czego zadaniem sądow­
nictwa powinno być uświadamianie w tym 
przedmiocie wszelkich sfer społeczeństwa, a 
w szczególności tak zwanych sfer gospodar­
czych, jalko decydujących obecnie we wszel­
kich sprawach zarządu państwowego.

Sprawozdawca Gazety Sądowej War­
szawskiej w Nr. 13 z 29 marca r. b. podał te 
część mojego przemówienia w skażonym dwu- 
wiDerszowym skrócie, jialkobyim zalecał „kon­
takt ze sferami gospodairczeimi, gdyż warun­
ki uposażenia sędziów zaileżą od tyidh sfer, 
a orne wierzą sądom i chcą mieć dobre sądy". 
Takie wręcz skażone w treści sprawozdanie 
Gazety wywołało wzmiankę w Nr. 91 „Ro- 
bolfcnfika" z dn. 1 kwietnia r. b., zawierającą 
wnioski jej autora w stosunku do mojej o- 
soby nader dla mnie przykre, le;cz niezasłu­
żone i dowolne. To też przez wzgląd na mą 
opdwję w kołach czytelników „Robotnika", 
mam zaszczyt prosić Wielce Szamcrwnego (Pa­
na o wydrukowanie niniejszego listu w naj­
bliższym Nr- „Robotnika" d nadmiernam, że 
jednocześnie zwróciłem się do Pana Redakto­
ra Gazety Sądowej Warszawskiej o odpowied­
nie sprostowanie sprawozdania, zamieszczo­
nego w Nr. 13 Gazety.

Bronisław Wisznic ki.
i 5 k w ie tn ia  1926.

Kupując obuwie morki „SłOń“ 
oszczędza się 4 3 t  Bgaatkiw.

Zycie gospodarcze.
POLSKA WYSTAWA EKSPORTOWA 

W GDAŃSKU.
Od dnia 24 b. m. do 2 maja r. b. odbędzie się 

w Gdańsku Polska W ystawa Eksportowa pod 
protektoratem  Min. Przemysłu i Handlu,

Min. Kolei przyznało ulgi taryfowe dla zwie­
dzających.

Notowania giełdy warszawskiej
Doi. Stan. Zjedu. za 1—9.60 
Franki francuskie za 100—32 00 
Funty angielskie za 1—46.77 
Fiorenty holend. za 100—370.00 
Kor. czesko—slow  za 100—28 50 
Franki szwajcar, za 100—185 80 
Korony austrjackie zaiOO—135.82 
Liry włoskie za ICO—38.71

ToaloJf, trwałość i elegancja 
oto zalety obuwia marki „Sł8fi“ .

K R O N I K A . .
STAN POGODY

(według danych Państw, Instytutu Meteorolog.)

W Zakopanem wczoraj ibyło chmurno, tem ­
peratura rano 4°, najniższa z nocy 1®, najwyższa 
omeg da,j 11®.

Tem peratura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 25°, najniższa 6°.

Przypuszczalny pmz-eibieg pogody w dinfri dzi­
siejszym: Zachmurzanie zmienne, mie^scwmi, awfa- 
sz>cza na północnym wschodzie kraju, przwłolfeic 
deszcze, temperatura beiz większych zaniain (rarto 
nieco chłodniej), umiarkowane wiaitry z  kierunków 
zachodnich, potem  południowo - zachodnich.

Tramwaje nocne. Wskuitek zamiany roajazdu 
na ul. Królewskiej i Marszałkowskiej wagony 
tramwajowe limjd nr. 20 od nocy z 21 na 22 kwiet­
nia do 23 n a  24 włącznie kierowane będą od dwor­
ca Głównego (zamiast przez ul. Marwxjdkowsk ą i 
Królewską .przez Al. Jerozolimskie i Nowy Świiat, 
a dalej drogą normalną.

Polski Komitet Pomocy Dzieciom. Pod prze­
wodnictwem p. Aleksandra Lednickiego odbyło 
się w Polskim Komitecie Pomocy Dzieciom pierw­
sze zebranie Rady Fundacji tej instytucji. Wzięli 
w niem udział przedstawiciele wielu instytucji 
społecznych, wchodzących w skład Rady, przedsta­
wiciele Min. Pracy i Op. Społ. oraz Gemeralay 
Dyrektor Służby Zdrowia. Do Rady kooptowaai 
zostali p.p.: Antoni Dobraczyński, J. Obirek, ini.
K. Rolle, L. Jaxa-M aleszewski i dr. T. Szulc.

Następnie zebrani wysłuchali protokułu Ko­
misji rewizyjnej oraz sprawozdania z działalności 
Polsko - Amerykańskiego Komitetu Pomocy Dzie­
ciom za okres od czasu ustąpienia Amerykańskie­
go Wydziału Ratunkowego do chwili przekształ­
cenia instytucji na Polski Komitet Pomocy Dzie­
ciom Po załatwieniu najpilniejszych spraw bie­
żących przystąpiono do om awiania/kwestji pro­
gramu przyszłej działalności Komitetu. Wysłu­
chano projektów przedstawionych przez Dyrekto­
ra Komitetu, p. dr. W. Chodźkę. Dyskusja nad 
tymi projektami odbędzie się na następnem po­
siedzeniu, które wyznaczono na 12 czerwca r. b.

Z Zachęty. Na bieżącej wystawie świeżo u . 
mieszczono portret damy — Bronisława Wiśniew­
skiego — a za dni parę zostaną wystawione naj-. 
nowsze dzieła Antoniego Kamieńskiego, których’ 
przesvłka z Paryka uległa opóźnieniu,

Włośnica. Agencja dziennikarska podaje, iż, 
wobec zaszłych nowych wypadków zachorowań
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na włośnicę (tryclr.nozę), w ydział zdrow ia M a­
g istratu  pociągnął świeżo dw uch w łaścicieli sk le­
pów m asarskich do odpow iedzialności sądow ej za 
sprzedaż wędlin, szkodliw ych dla zdrow ia (art. 211 
K. K.) (Nazwisk pociągniętych do odpow iedzial­
ności w łaścicieli sklepów  agencja dziennikarska 
nie podaje).

Nowe pomniki. Biuro pom iarów  w ydziału 
technicznego M agistratu  opracow ało projekty  
w zniesienia następujących pomników: Lotników
na pl. Unji Lubelskiej, D owborczyków  w parku 
Bielańskim przy ul. M arymonckiej oraz ks. Sko­
rupki w dzielnicy willowej przy Cytadeli.

Z E B R A N I A  i O D C Z Y T Y .
Staraniem  Sekcji W ychow awczej Polskiego 

Tow .Eugenicznego p Event wygłosi dziś o_ godz.
8 min 15 wieoz. w sajli T -w a Naukowego, Śniadec­
kich 8, odczyt p. 't.: „jP,r,zeszkolenie w ojskow e jako 
czynnik w ychow aw czy .

Z Ligi M orskiej i Rzecznej. W dniu 22 b. m. 
(czw artek) o godz. 8 wiecz. w lokalu Okręgowego 
O ddziału W arsz. Ligi MoTS-kiej i Rzeczne) in a c  
Napoleona 6 m. 4) wygłosi odczyt p. m i. M ao.- 
sław  Jan ick i na tem at ::Handel m orski .

Związek Przeciwgruźliczy .komunikuje, że s ta ­
raniem  Zw, Przeciwtgmuźliczego, baw iący w W ar­
szawie z okazji uroczystości o tw arcia  Państw ow ej 
S :ko ły  Higjeny Profesor Leon B ernard  Pm f Hi­
gieny W ydziału Lekarskiego U niw ersy tetu  w  Pa- 
ryżu, (prezes Komisji N auczania Higieny JPfzy 
dze N arodów wyigtasi w  'czwainteik dn ia  22 b, m. 
o (godz. 6-ej, w. sali Wairsz. T-w a L ekarskiego .od- 
czyt „'Profilaktyka gruźlicy u n iem cw ląt .

Ze Zw. B ibliotekarzy Poli&ich. D nia 22 b. m 
o godz. 8-eij wieoz. w  gmachu Biibljoteki Puibdiiczncj 
odbędzie się nadzw yczajne Zgrom adzenie człon­
ków Koła W arsz. Zw iązku iBćibljołtekarzy Polskich.

Z Tow. Chemicznego, W czw artek  .dnia 22 
kw ietn ia  b. r. o godz. 6-eij pp.. w  Duż. A udytorjurn 
Chemiczmem Politechniki W arsz. odbędizie się po­
siedzenie Pols. Tow. Cham., .podczas którego wy­
pow iedzą odczyty: P. 'dr. S tan isław  W eil: „yO n ie­
k tó ry ch  amidach arylow ych“ a prof ..Wacław 1- 
w anowski: „W arunki spraw ności działan ia  k a n a ­
łowej kom ory susza-mianej".

KARY ZA LICHWĘ.
Ilość spraw  w m arcu. W  m arcu r. b. oddział 

w alki z lichw ą Kom.- R ządu p rzesła ł do instancji 
sądow ych 300 spraw  z oskarżenia o p rzekrocze­
nie ustaw y o zw alczaniu lichwy, oraz ukara ł za
tak ież przekroczen ia  grzyw nam i w drodze adm i­
nistracyjnej 189 osób.

Za sprzedaż chleba niepełnej wagi. O ddział 
w alki z lichw ą Kom. R ządu skierow ał do sądu 
pokoju spraw y następujących w łaścicieli p iekarń: 
M ichała Paw łow skiego (Prądzyńskiego 45), Mosz- 
ka W ilnera (Smocza 18), K lem ensa Roguskiego 
(Plac Św. W incentego 6) i F ranciszka D erenow - 
skiego (B iałołęcka 21), oskarżonych z art. 591 
K. K. o w ypiek chleba niepełnej wagi.

W Y P A D K I .
N apad n a  w łasną żonę. W  Al. Róż w  domu 

o t  6 zastała  n apadn ię ta  i poraniona nożem  40-.let- 
nia Ju'lja P io trow ska, służąca, lokaitorika -t-eg-aż do­
mu. R anną w  brzuch, rękę i nogę przew iozło Po- 
gntowie do szpitala D zieciątka Jezus. Spraw cę 
zbrodniczego czynu, W alentego M ilewskiego, ke l­
nera , lat 43 (Sowia n r. 3) Eaitrzymamo-. M ilewski 
był z P io trow ską w  separacji o d  IkiiLku la t.

O biecujący syn, 49-letni M en as z c A tłas , uczeń 
zabrał ołjou .swamiu Jopkow i, kupcow i w  Łowiczu 
dn 17 Ib. m. 500 do larów  w  jednym  banknocie  i 500 
zł. gotów ką, w yszedł z dom u i  w ięcej n ie  wJrócuł.

A resztow ania za niszczenie odezw  kom isarja-
łu R ządu. iPolicja III kioimisarjaitu aresz tow ała  Aj- 

,-zyka Kongolda {.Nowolipie n r . 41), k tó ry  zdzierał 
’ze ścian, i n iszczył odezw y d o  ludności w ydane 
przez kom isarjat rządu,

  Policja VIII-go kom isarja tu  aresztow ała
Cheimję Rozenholca. {W innicka n r. 11), Symchę 
Grafbenga (G rójecka n r. 45) i Abraima Rubinsoh- 
n-a {Krochmalna nr. 13), k tó rzy  niszczyli odezw y 
kom isarjatu  rządu , za  pom ocą m alow ania ich 
czerw oną fatbą.

Gzympy spadają! W  podw órzu  domu n r. 29 
przy ul. S trzeleckiej oderw ał się  z balkonu  na  4 
p iętrze k aw a łe k  gzym su żelaznego, k tó ry  ugodził 
w głowę 4-letn ią  A licję R aązm anów nę. L ekarz 
Pogotow ia stw ierdził 2 muny głow y i  pękn ięc ie  ko ­
ści i  p rzew iózł dziew czynkę do szpitala przy u l 
K opernika.

U padek  z I  p ię tra . W  dom u n r. 96, przy ulicy 
Paw iej, z okna k la tk i schodow ej I p ię tra , w ypadła 
na  b ruk  4 -le tn ia  Jan in a  Hoffmamówma, pozostaw io­
na bez  doziom. L ekarz  Pogotow ia stw ierdzi! 
wietrząs mózgu o raz  pękn ięc ie  czaszki i, po udzie­
leniu pom ocy, przew iózł dziew czynkę w  stan ie  
bardzo ciężkim d o  szp ita la  dziecinnego przy ulicy 
K opernika.

Zamachy sam obójcze. N a ul. O strow skiej p rzed 
dom em  nr. 10, o tru ła  się  k reozotem  30-’le tm a  T e­
odora  Szczepańska, w yrobnica (Ma/rymomoka nr. 
26), k tó rą  Pogotow ie przew iozło do szp ita la  W ol­
skiego.

  Z am ieszkała w  dom u nr. 23 p rzy  u!. K arol-
kow ej 19-Iełtnia Jan in a  Zidral, robotnica,, targnęła  
się na  życie p rzez  otrucie się jodyną. L ekarz  P o ­
gotowia, po -przepłukaniu żołądka, pozostaw ił de- 

‘speraitkę n a  imiejscu.
— N a Nowym Zjeździe o tru ła  się niew iadom ą 

trucizną  17-lebnia Jan in a  Janicka*, b ez  zajęcia 
(G rzybow ska nr. 42). D espera tkę  w  stan ie  eiężlkim 
przew iozło Pog-o-to-wie do  szp ita la  św . Łazarza.

W ypadek  tram w ajow y. N a przystanku tram ­
w ajow ym  w  A l. U jazdow skich w  pobliżu  „Łoibzo- 
w&lnki", dosta ł się pod  tram w aj linji „okólnej", w 
czasie w skakiw ania  podczas jazdy 4 l4 e tn i  S tefan 
G ołębiow ski (B ednarska nr. 23), k tó rem u koła

zm iażdżyły lew ą stopę. L ekarz Pogotow ia, po u- 
dzielaniu pom ocy, przew iózł poszwanlkowanego do 
szp ita la  św, iRocha.

Przejechanie. P rzy  ul. M łynarskiej n r. 52 wóz
najechał n a  puszczonego sam apas n a  u licę 7-let- 
mego Jan a  M ileja, zam ieszkałego w  tym że domu. 
Ogólnie potłuczonego ohiopca przew iozło Pogoto­
w ie do szipitala im. K arola i  Marjś.

Zbrodniczy napad. Na pow racającego do do­
mu 19-letniego Tadeusza W ardzińskiego, bezro­
botnego (W ołom ińska 50), tuż przed bram ą napadł 
niew ykryty  spraw ca i zadał mu jakiem ś tępem  n a­
rzędziem  cios w głowę, poczem zbiegł. Ranionego 
opatrzyło  na miejscu Pogotow ie.

Tragedja dozorcy. D ozorca domu Nr. 12 przy 
ul. P iekarskiej, S tanisław  Godlew ski, ta rgnął się 
na życie, usiłując się o truć jodyną. D esperata , po 
p rzepłukaniu  żołądka, pozostaw ił lekarz  Pogoto­
wia na miejscu.

W ypadek sam ochodowy. N a pl. Bankowym 
sam ochód Nr. 15664 (1084), prow adzony przez k ie ­
row cę R yszarda K alinowskiego, najechał na Mosz- 
k a  Żychlina, kraw ca. L ekarz Pogotow ia stw ier­
dził ogólne potłuczenie, stłuczenie k la tk i p iersio ­
wej oraz w strząs mózgu i, po udzieleniu pomocy, 
przew iózł poszw ankow anego w stan ie  ciężkim 
do szpitala na  Czystem.

Skok do W isły. Nocy ubiegłej z m ostu K ier­
bedzia  od strony  W arszaw y skoczył do W isły, w 
celu samobójczym, mężczyzna niew iadom ego na­
zwiska. Na ra tunek  pospieszył łodzią m otorow ą 
post. oddziału wodnego, W ładysław  Oryl i Józef 
Lusiński, k tó rzy  po dłuższych poszukiw aniach 
denata  nie odnaleźli. Istnieje przypuszczenie, że 
sam obójca, padając uderzył się o filar, w skutek 
czego zabił się i na pow ierzchnię wody nie w y­
płynął.

T E A T R  i M U ZY K A .
Z FILHARM ONJI.

K oncerty niedzielne: J . Ozimiński, B, W ojtowicz,
A rtu r R ubinstein.

Poramefk rozpoczęła druga symfonja J„ Lefel- 
da, k tó rą  im bliżej poznajemy, tem  więcej lub i­
my. W  porów naniu z rokiem  zeszłym poczyniono 
w niej, izdaje się, peiwine sk ró ty  (w ostatnich czę­
ściach), co w yszło n iew ątp liw ie n a  korzyść cało­
ści O rk iestra  przytem  pod  dyrekc ją  O zitaińskie- 
go przygotow ała u tw ór bardzo  starannie , g rała  go 
z 'widoczną przyjem nością, co znów odezw ało się 
sym patycznem  echem  w śród licznie zebranej pu­
bliczności, oklasku jącej m łodego au to ra  długo i 
serdecznie

C oraz częściej idaje się słyszeć n a  estradzie 
koncertow ej p. W ojtowicz, m ało znany jeszcze, 
zaledw ie w  świiiat w stępujący  pianista, k tó ry  n ie ­
daw no w ystąp ił w sa li łnoltelu Europejskiego z r e ­
citalem  własnym , a na  ostatn im  poranku odegrał 
fantazję Paderew skiego n a  tem aty  mel-odji ludo­
wych polskich. U tw ory P aderew skiego  inaogół 
w dzięczne są  d la  kom certantćw . M ożna w  nich  w y­
kazać  stosunkow o łatwo- technikę, m uzykalność i 
stippień zżycia się z instrumentem., pasane s ą  przy- 
tem  talk fo rte  pi amowoi, że  pozw alają  w ykonaw cy 
na  w ydobycie przeróżnych b a rw  z tego  in s tru ­
m entu. E fektow na fantazja zajęła pubłiazniość i 
choć n iek tó re  jej tem aty  bnzmiały iniedo-ść ściśle 
rytm icznie -i fortepii-an n iezupełnie był w  zgodzie 
z  o rk iestrą  —  w ykonanie teigó Utworu należy  -u- 
mieścić po stron ie  plusów  w  'karjerze estradow ej 
p. W ojtowicza.

Popołudniu g ra ł A rtu r R ubinstein. Ze w zglę­
du na dobroczynny cel k oncertu  a rty sta  
w ybrał program  w szechstronny. K ażdy -mógł zna­
leźć to , co go najw ięcej pociąga  w  muzyce fo r te ­
pianow ej: klasycyzm , treściw-ość Beelth-ovena (so 
naita Es-dlur), po-ezjja Szopena (scherzo cis-moll, a 
zw łaszcza przep iękna w ykonana „K ołysanka"), 
teebni-ka Liszta [raps-o-dija XII) i w reszcie b-arwa, 
now atorstw o w  harmomiji modem-is.tów (Delbiussy, 
A lbejiiz), k tó rym  -piianista rów nież n ie  -szczędził 
-wszystkich środków  swojej n iezw ykłej, w  każdy-m 
szczególe g łęboko  przem yślanej gry. H. D,

T ea tr W ielki. Dziś „S traszny D w ór".
Ju tro  ,,„Faust" z T, Mamkiewiiozówną ł  J . K ie­

purą. w  p iątek  -w ,.Aidzi-u" d rug i gościmny w ystęp  
ip. M aty ldy  iPołińskiej - Lew ickiej.

T ea tr  N arodow y. -Dziś pow tórzen ie  w czoraj- 
i z ej preim jery ,,A gnc‘‘ E. Biberna.

T ea tr Letni. Dziś i  dn i następnych  „Komedja 
w iar ołoim stw a '‘

T ea tr  Bogusławskiego, Dziś „Róża
T ea tr  Polski. C odziennie „W ino, k o b ie ta  i  

dancing".
T ea tr  M ały. Dziś „Ł atw iej przejść w ielb łą­

dow i".
T ea tr  Nowości. Codziennie „T eresina".
T ea tr  N iewiarowskiej. Codziennie pe łna  hu­

moru opere tka  p. t.: „L ady Chi-c" z K. N iew iarow ­
s k ą

T ea tr  O drodzony (na Pradze). Dziś „Chłopi".
T ea tr  im, F redry . Dziś i  dn i następnych

„Śmierć cara M ikołaja II1.
W  próbach  dram at B akala p. -t. „Sygnały 

Śm ierci" czyli .Z am ach  na  W arszaw ę".
Qui Pro  Quo. Serw us Jarosy .
T ea tr  „Persk ie  O ko", Dziś rew ja  p . t  „My 

chcem y k ró la" .
T ea tr  Olimpja. Codziennie „ J a k  mi n ie  do­

brnę".
T ea tr  E ldorado. Dziś i  codziennie now ow y- 

staw iona miozajka n a  zakończenie -sezonu ../Poże­
gnalna".

K oncert. W  czw artek  o godz 8 -ej w iecz. od­
będzie -się w  saM Koinserwatar-jum drug i w  tym  ro ­
ku koncert uczniów  S-zkoły M uzycznej im. F r. 
Chopina przy  W arsz. Tow. Muzyaznem', urządzany 
staraniem  i na dochód B ratniej Pom ocy uczniów 
szkoły. U dział b io rą  uczemiice i  uczniow ie klas 
profesorów : Anoewiioz - D w orakow skiej, M ichało­
wicza, Michałowtsikiego, -Różańskiego i  Sm idow i-

Łza. Pozostałe bilety  w  cenie od 5 groszy do 3-ch 
ziotych sprzedaje kaisa K onserw atorium  od godz. 
7-ej wiecz.

Z Filharm onji. Jutro-, w  czw artek na  estradzie 
ukażą się dwaj poten taci gry skrzypcowej: Euge­
niusz Ysaye i Jacques Thibauo, z -których pierw ­
szy w  charak terze kapelmistrza^ -drugi jak o  soli­
sta.

Drugi k oncert A polinarego Szeluty. Znany
kom pozytor - pianista p, A polinary  Szelut-o wy­
stąp i poraź drugi w tym -sezonie w rec ita lu  forte­
pianowym  w sali koncertow ej H otelu E uropejskie­
go dziś, 21 kw ietnia, r. b . o  godz, 8.15 w iecz

W program ie uit-wory: S chuberta, -Schumanna; 
Chopina i  w łasne.

Z teatrów świetlnych.
W ODEW IL — S erce galernika. Il-ga część 

Nędzników.

Część 2-ga N ędzników  przew yższa 1-szą tak  
pod względem technicznym, jak  i pod względem  
napięc ia dram atycznego. B-a-jeczn-e -sceny z w alk 
-na barykadach, w ybitnie francusk i ko lo ry t cało­
ści, dobre mom enty psychologiczne — w szystko 
to  sk łada  się n a  całość im ponującą.

Treścią -tej -części obrazu są dalsze dzieje b y ­
łego galernika, Jean  V aljeana i jego przybranej 
córki K ozetki. W czasie Walk rew-olucyjny-ch w 
Paryżu, galernik ra-t-uje życie ukochanem u swej 
w ychow anki — -i swemu w rogow i -prefektowi -po­
licji-. P re fek t policji -odbiera -s-óbie życie, bo  czuje 
się winny, że nie zaaresztow ał przez w dzięczność 
swego w ybawcy, — a Manjusz, poślubiając Ko­
zetkę, odryw a ją od -opiekuna., bo te n  jest -b. ga­
lernikiem . D opiero p rzed  sam ą śm iercią galerni­
ka, M arjusz odkryw szy, że to  Jean  Valjean u ra to ­
w ał mu życie, błaga -go o przebaczenie.

Śmierć galernika, śm ierć m ałego ulicznika, u- 
cieczka Jean  V aljeana z rannym  przez kanały  
podziemnie, w alk i uliczne 'są to moimetnity nap raw ­
dę w span ia łe . R ealistyczność itych zdljęć .zidiumiie- 
wa, ich sitroaa m alarska zachw yca. łka.

Repertuar teatrów świetlnych
Kino Palace . „Kobieto bez  s-kaizy".
Kino F ilharm onja. „N ędznicy".
Kino Apollo. „Piętno krw i" z P o łą  N eg ri 
Kino Stylowy. „Ten, k tó rego  biją po tw arzy". 
Kino W odewil. „N ędznicy”.
Kin-o Światowid. „K obiety na  sprzedaż".
Kino Nowy. „Bes-tje ra jsk iej w yspy” według 

powieści Londona.
Kino Pan. „Pan d y k ta to r to  ja" z H aroldem

Lloydem. ,,
Kino Splendid. „K obiety na sprzedaż •
Kino Coloseum . „W  mito-sn^m obłędzie z 

Ma-ry P ick ford i B uster Keaitotncm.
Kino Sokół. „Sam otne żony".
Kino Corso. „Pain dyrek to r, to  j-a“ .

ZE SPORTU.
Najbliższe spo tkan ia  p iłkarskie. (

W e środę dnia 31 b. -m. -o godz 16.30 na oo- 
i-s’ku Skry  rozegrany zostanie mecz o m istrzostw o 
klaisy C G wiazda — Gzami.

W e czw artek  -d-n. 22 b , m. o godz, 16.30 na  bo- 
iisku w  Agryk-olii odbędzie się mecz tow arzyski 
W arszaw ski K. S. — W arszaw ianka III.

P ro test K. S. W arszaw ianka w spraw ie niedziel­
nego meczu z Polonją.

J a k  się dowiadujem y, K. S. W arszaw ianka za­
łożył po niedzielnej rozgryw ce o m istrzostw o z 
Polonją (4 :6 ) p ro test, motywując, że zasądzenie 
przez sędziego, p. M rozowskiego, dw uch rzutów  
karnych (w tem jeden za nieznaczny foul, a drugi 
za w ątp liw ą i do tego nastrzeloną rękę) byio 
w brew  praw idłom , jak rów nież usunięcie dwuch 
graczów  W arszaw ianki z boiska.

K ostrzew ski bije rekord  polski na 2 kim .
W e w to rek  dnia 20 -b, m. AZS z nrganl z o v/i ł 

próbę pobicia rek o rd u  polskiego w -biegu na  2 kim- 
R ekord ten  należał do Forysia (5:56.2). S tartow a­
ło 4 .zawodników. -Próba -udała się świetnie, gdyż 
K ostrzew ski pobił rekord  o siedem  i pół sekun­
dy W ynik Ib-iegu by ł następu jący : 1) Ko-strzewski 
5:48-,7 2) Jaw orsk i 5:49,3, 3) Malano-wisk-i 5:57, 4) 
de V irion 3:26.

1 p. a. pl. — K. S. Lechja 7:3 (2:1).
W e w torek  n a  boisku n a  M okotowie rozegra­

ne zo-stał-o -sipo-tkainie tow arzyskie pom-iędzy woj­
skow ą -drużyną lig o  p u łku  artylerj-i .przeciwlotni­
czej i cyw ilną -dmiżyną -s-zk-olłnego Ikluibu KS. Le- 
chj-a. W ygrała pew nie -drużyna wojskowa w  sto ­
sunku 7:3,‘’w ykazując -dobrą -grę cibu -obrońców -o- 
raiz napadu.

M istrzostw a klasy  C.
W  Żyrardow ie Ż yrardow ianka pokonała  w 

meczu -o m istrzostw o k lasy  C w arszaw ską Spartę  
w stos, 3:2.

Na bo isku  na  Ma-rymonioie Slavia zwyciężyła 
G łuchoniem ych w  Stos. 10:2 w  meczu -o m istrzost­
wo klasy  C.

O tw arcie  sezonu kolarskiego w  stolicy.
W  dniu 25 b. m. redakcja  „S tadjonu organi­

zuje dorocznym  zw yczajem  tradycyjny  „pierw szy 
k ro k  ko larsk i" w yłącznie dla niestow arzyszonych, 
na dystansie 25 kim. W. T. C. organizuje wyścig 
szosowy 50 kim., m otocyklow y wyścig szosowy 
150 kim. oraz bieg turystyczny  na 25 kim.

-Piłka nożna w Lublinie.
W  meaziu -o -m-istrz-o-stwa -klasy A  Lubelskiego 

OZ'PN zeszłoroczny m istrz  Lublinianika pokonał 
WKS. Zamość 4:1 (1:0),

x iś  rozpoczyna się c iągn ien ie  1-ej klasy 13-ej L oterji Państw ow ej i trwać będzie  do 
13-go w rześnia 1926 r. w łącznie, 

zió  jeszcze  każdy, k to  n ie  jes t w po siad an iu  naszego  losu, w inien się  w takow y 
zaopatrzyć.

z iś  oczy w szystkich zw rócone są  na  wynik ciągn ien ia .
z ić  n ie jeden , dzięki w ygranej, pozbaw iony zostan ie  w ielu kłopotów  1 zm artw ień, 

z iś  ca la  W arszaw a z losam i naszej kolektury s tan ąć  w inna przed u rn ą  szczęścia .

Po losy do n a s :

E. L I C H T E N S T E I N i  S-ka
W arsz aw a , M arsza łk o w sk a  146, tel. 517-36, 138-38, 138-57

E.  L I C H T E N S T E I N

Bielańska 3, tel. 515-68, Krak.-Przedmieście 37, tel. 415-37, Nalewki 42, tel. 1.38 
egz. od r. 1835 konto P. K. 0 . 9374

Główna wygrana zł. 400.000. Ogólna suma wygranych Zł. 9.984.000
Cena losu 1|1 — zł. 40, 1|2 — zł. 20, 1|4 — zł. 10.—

U w aga: W ostatniem ciągnieniu 5 klasy 12-ej Loterji padła w kolekturze naszej
wielka Prem ja zł. 275.000 na Nr. 40223 i wicie, wiele większych wygranych.

Tylko je s t

radykalnym środkiem na m ole, gdyż niszczy je  
w raz  z zarodkam i.

Jedyny racjonalny środek zabezpieczenia na lato 
futer i materj. wełnianych.

Sprzedaż we wszystkich składach aptecznych i mydlarniach.
Laboratorjum „POLLABOR" Sp. z o. o. w  War­

szawie.

PIEG I żółte plamy

usuwa r „Crem de Rose"
Ż ądać w ski. ap teczn . I perfum e- 

rjach . Skład główny

St. Kopeć, Chłodna 55

LECZNICA
Przychodnia dla chorób  s k ó r -  
n y c h , w e n e ry c z n y c h  ■ w e­

w n ę trz n y c h .
L eczenie  najnow szem i środkam i. 
N aśw ietlania R entgen, L am pą 
kwarcowa, Solux. A nalizy lekar­
skie. O R D rreA C K A  9 , te l. 516-03 
czynna od 9  r .  do 9  w .  P o ­

r a d a  3  z l .
W  n iedzielę  i  św ięta od 11 — 2.

m e b l e
używ ane. Wielki wybór. 
K orzystajcie z dogodnej 
konjunktury! N ie obc ią ­
ż a j ą c  sw ego budżetu , m o­
żecie się  um eblow ać ład ­
nie , tan io . G otów ka lub 
rozleg łe  raty. Solna 18 

m . 4.

GarnituryiTiarynarkowe od
dam .

 ^  20 ziotych sprze*
Nowy-Swiat 59-51.

do szycia najtan iej 
m ożna nabyć bo 

w hurtow ni"T he Kempisty Com­
pany, Plac Zbaw iciela, M arszał­
kowska 41.

Muszyny.

Hu sitarze,
cach lekcje gry 
p o w a ż n i e  trak tu jących . 
10. P om eranc .

:asadniczej d la  
N iecała

|  OGŁOSIEHIA DROBHE

Gramolony 's S F v * ™
kim wyborze oraz płyty najnow ­
szych nagrań  po leca  po cenach  
najniższych— F eigenbaum . Bie­
lańska 1.

M liłll z9ran e  ttP tam ane kupuję 
r f y l y  lub zam ien iam  na now e. 
P łacę najwyższą <enę. Przyjmują 
się rów nież do reparacji wszel­
kie instrum enty m uzyczne. Fei- 
g enbaum . B ielańska i.

DftfilOPIl -ORM ONDE", gwa- 
K U U /C ry  ran tow ane jakości, 
wielki wybór po leca  na spłaty. 
L ipiński—J a s n a  5, gumy, akce- 
sorja, wszystkie części zam ienne 
na  składzie. Ceny bezkonkuren­
cyjne. __________

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zi. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincii miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8 .— Za zmianą 
CDNY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 m ilim etra w tekście gr. 40, za tekstem  gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. o. -
nie i zaofiarow anie pracy O 50 proc. tanie). Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia w numerac n ie­

dzielnych o 25 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 4-szpaltowy, układ zwyczajnych 8 -szpaltowy- Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie od po a.

Redaktor naczelny dr. FELIKS PERL. Redaktor odpowiedzialny JAN M. BORSKL fi Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. Odbito w drukarni „Robotyka", Warecka 1,


